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Przegląd polityczny.

Krakó w 16 maja.
Izba deputowanych rozpoczyna dzisiaj ponownie 

swoje obrady. Ponieważ delegacy e zbiorą się 
w każdym razie w pierwszej połowie czerwca, 
program pracy w bieżącym rozdziale sesyi musi 
uledz pewnemu ścieśnieniu. Dziś rozpoczną się 
w Izbie obrady nad etatem ministerstwa rolnictwa, 
poczem przystąpi Izba do etatu miuisterstwa han­
dlu. Po załatwieniu budżetu i uchwaleniu ustawy 
finansowej, z innych projektów tylko ważniejsze 
hędą mogły wejść na porządek dzienny, co do 
czego zresztą łatwo nastąpi porozumienie pomię 
dzy rządem a przywódzcami stronnictw koali­
cyjnych.

Przyjazd austryacko węgierskiego ambasadora 
w Berlinie hr. Szogyenyego do Wiednia zwraca 
ua siebie baczną uwagę kół politycznych obu sto 
lic państwa. Jakkolwiek bowiem oficyalne depesze 
zapewniają, że p Szbgyenyi przyjeżdża z mał 

onką w sprawach czysto osobistej natury, utrzy- 
muJe 8>ę pomimo tego opinia, że podróż jego stoi 
w ścisłym związku z sytuacyą polityczną. Hrabia 
^zogyenyi powołany został do Wiednia podobno 
dlatego, że Cesarz zasięgnąć chce jego rady, jako 
wybornego znawcy węgierskich stosunków. Hr. Szb- 
gyenyi należy do najwybitniejszych mężów zau­
fania na dworze, a jakiego rodzaju stanowisko 
zajmuje wobec dzisiejszych stosunków w Węgrzech, 
najlepiej świadczy okoliczność, że właśnie przed 
kilkoma dniami jeden z wybitnych dzienników 
budapeszteńskich obwiniał ambasadora o to , iż 
informacye, jakich udziela cesarzowi Wilhelmowi 
o wypadkach węgierskich, przejęte są niechęcią 
do dzisiejszych kierujących mężów stanu. Podróż 
hr. Szbgyenyego ma stać w związku jeszcze ze 
zwołaniem wspólnych delegacyj i zaczepkami, na 
jakie najniesłuszniej wystawiony jest w węgier 
skich kołach politycznych minister spraw zagrani 
cznych hr. Kalnoky.

Proces prasowy, który się toczył w Berlinie, 
zakończony zasądzeniem redaktorów sześciu pism 
berlińskich, poruszył opinię publiczną w Niem­
czech, zarówno swymi rozmiarami jak  i sposobem 
prowadzenia rozpraw przez prezesa trybunału 
Początek procesu był następujący: W styczniu b. 
r. robotnicy pozbawieni zajęcia odbyli w Rosen 
heim, przedmieściu berlińskiem — zgromadzenie 
na którem przemawiali między innymi także so- 
cyalistyczui deputowani. Zgromadzenie odbyło się 
zupełnie spokojnie; dopiero przy wyjściu powstało 
zamieszanie, które powiększyła jeszcze policya 
rozkazując robotnikom, aby co prędzej się roz 
chodzili. Ostatecznie przyszło do starcia, przy 
czem kilka osób odniosło mniej lub więcej ciężkie 
rany. Nazajutrz dzienniki stołeczne zamieściły 
opis tego zajścia, a pisma socyalistyczne i po 

otwarcie oświadczyły, że bójka zostałastępowe ----------  — . , - .
wywołana przez policyjnych ajentów prowokacyj 
nych. Z tego powodu prokuratorya państwa wy 
toczyła proces redaktorom tych dzienników < 
obrazę policyi i poniżenie organów władzy 
Śledztwo ciągnęło się 4 miesiące. Gdy przyszło 
do rozprawy, prezes trybunału Brausewetter z góry 
oświadczył, że zupełnie nie wierzy temu, aby po­
licya mogła prowokować ludzi spokojnych. Przy 
przesłuchaniu jednego z oskarżonych oświadczył 
„Nie byłem tam wprawdzie, ale wiem dobrze, że 
tak być nie mogło. Pan sam nie wierzysz w o. 
coś napisał. To stara history a. Uwodziciele cbo 
wają się w domu, a uwiedzeni pokutują. 1 w v m 
stylu prowadził przesłuchanie oskarżonych, a na 
wet świadków. Ci ostatni składali się z ajentów

policyjnych i z innych osób, które były obecne 
irzy zajściu. Świadkowie bezstronni stwierdzili 
godnie, że robotnicy rozchodzili się zupełnie 

spokojnie i że przeciwnie ajenci policyjni zacho­
wywali się w sposób wyzywający, mimo to try ­
bunał wszystkich zasądził. Nawet narodowo-libe- 
ralna prasa przyjęła ten wyrok niechętnie, a takie 
>isma par excellence rządowe jak  National Ztg 

Kolnische Ztg  surowo krytykują postępowanie 
jolicyi i uwagi prezesa trybunału.

Gabinet lorda Rosebery’ego przeszedł już pierw­
sze, co prawda tylko częściowe przesilenie. Mini­
ster handlu Mundella podał się do dymisyi, z po­
wodu bankructwa New - Zealand, loan Company 
^nowozelandzkiego Towarzystwa pożyczkowego). 
Wymienione Towarzystwo rozwijało się długi czas 
świetnie i płaciło swoim akcyonaryuszom wysokie 
dywidendy. W ostatnich jednak czasach ogólne 
jrzesilenie handlowe spowodowało znaczne straty, 
które dyrekcya pokrywała w sposób niezupełnie 
prawidłowy. W końcu jednak, gdy prawie cały 
kapitał zakładowy utonął w ryzykownych przed­
siębiorstwach, niepodobna było ukrywać dłużej 
rzeczywistego stanu rzeczy i Towarzystwo ogło­
siło bankructwo. Komisarz konkursowy, miano 
wany przez rząd, przedłożył sprawozdanie sądowi, 
a sędzia upadłości sir Vaughan William w decy 
zyi swojej ostro skrytykował działalność dyrekto 
rów i Rady nadzorczej. Ze sprawozdania okazało 
się, że Towarzystwo miało deficyt już w roku 
1892, a mimo to w tym i następnym roku rozdało 
dywidendę 10-procentową. Bilanse były ułożone 
mylnie, a niektóre pozycye wydatków pod fałszy 
wemi nazwami do ksiąg wciągnięte. Tak n. p 
300,000 funtów szterl., wydane na zakupno akcyi 
jakiegoś rolnego przedsiębiorstwa, figurowały 
w księgach jako zaliczka na wełnę. W Radzie 
nadzorczej Towarzystwa zasiadało wiele wybitnych 
osobistości; między innymi członkowie dawnego 
konserwatywnego gabinetu, Fergusson i Gorst 
tudzież obecny minister handlu Mundella. Krytyka 
sędziego Williamsa dotykała zatem i icb, a jak ­
kolwiek nie wytoczono dotychczas śledztwa kar 
nego dyrekcyi, to przecież opinia publiczna była 
przeciwko niej mocno uprzedzona. Stanowisko 
Mundelli było jeszcze dlatego drażliwe, ponieważ 
komisarz konkursowy, jako urzędnik ministerstwa 
handlu był jego podwładnym, a właśnie do atry- 
bucyj komisarza należy zbadać stopień i rodzaj 
cywilnej odpowiedzialności członków Rady nad­
zorczej i obliczyć pretensye, jakie masa koukur 
sowa do nich sobie rościć może. Prasa opozycyjna 
odrazu domagała się dymisyi Mundelli, który je 
dnak zasłaniał się tern, że sędzia wcale go me 
wymieniał i że stali urzędnicy ministerstwa handlu 
są zupełnie niezawiśli. Obecnie jednak musiał ustąpić 
naciskowi opinii publicznej, tern bardziej, że na­
wet dzienniki, popierające gabinet, nie zachęcały 
go do pozostania w urzędzie. Całe to przejście 
wcale nie ubliża stronnictwu rządowemu, gdyż 
jak już wspomnieliśmy, do dyrekcyi Towarzystwa 
należeli przeważnie politycy przeciwnego obozu

Korespondencya „Czasu‘1
Poznań 14 maja,

(*) Buduje się u nas istotna wieża Babel z po 
litycznych cegiełek; ale budowla ta trwałą być 
nie może. Niema w niej wiązań, wszystko się 
rozpada. Przez kilka tygodni toczyła się u nas 
w Kujawach zacięta walka przedwyborcza o man 
dat, porzucony tak niefortunnie przez Kościelskiego 
Zwycięstwo najzupełniejsze odniosły żywioły kon

serwatywne, a pobity szowinizm zaczął się cofać 
jawnie i skrycie — aż tu w ostatecznej chwili, 
iiedy już Komitetowi centralnemu przypadło przy- 
fieczętować zwycięztwo i pokazać mianowicie 
rządowi, że głośne a krzykackie żywioły rozkładu 
nie mają rzeczywiście w kraju i społeczeństwie 
znaczenia i powagi; tenże Komitet, w większości 
nie świadom położenia, a  po części z kokieteryi 
dla najfatalniejszych przywódców ludowych, obala 
całą pracę i stawia kandydaturę, o której żadna 
strona na seryo nie myślała. Pozornie dzieje się 
to dla miłej zgody, dla uniknięcia secesyi, w grun­
cie jednak jest to policzek, zadany konserwaty­
wnej a zwycięzkiej zasadzie. Zamiast więc X 
Wawrzyniaka, za którym oświadczyła się ogromna 
większość trzech powiatów, postawił Komitet cen­
tralny kandydaturę Dra Krzy mińskiego z Inowro­
cławia. Cóż się teraz dzieje? W Kujawach po 
wstaje ogromne oburzenie na Komitet, że obalił 
całą przedwyborczą pracę trzech powiatów, a wy­
stąpił z kandydatem, o którym na seryo nikt nie 
myślał. A jednakże kandydatury tej nikt obalać 
nie myśli i wszyscy się na nią godzą, bo nikt 
nie wie, jakich przekonań jest następca Kościel 
skiego. Jest to zupełny homo novus, na arenie 
politycznej zupełnie niczem się nie odznaczył 
dlatego każde stronnictwo cieszy się nadzieją, że 
w nim uzyska reprezentanta swych zapatrywań 
dążności. Duobus litigantibus tertius gaudet, je 
żeli w ogóle jeszcze dziś ktoś cieszyć się może 

wyboru na posła, zwłaszcza też do parlamentu, 
gdzie ojcowie Ojczyzny własnym kosztem polity 
kować muszą.

Porównawszy więc nowego kandydata z innymi 
kandydatami, którzy w walce wyborczej wystę 
powali, przyznać trzeba, że p. Dr Krzymiński jest 
najodpowiedniejszym kandydatem. Oburzenie ni< 
występuje też przeciwko jego osobie, lecz prze 
ciwko procedurze, jakiej użył Komitet, żeby jego 
kandydaturę narzucić. Dr Krzymiński jest młodym 
lekarzem, który się w Inowrocławiu dość majętnie 
ożenił i zaczyna wyrabiać sobie powoli praktykę 
Jako człowiek inteligentny i młody, zajął się „ru 
chem ludowym" i uchodził za zwolennika ruchu 
tego. Twierdzą jednak, że dziś, kiedy ruch ten 
skompromitowany przez samolubnych przywódców, 
wszedł na najfatalniejsze drogi, Dr Krzymiński 
zalicza się do coraz liczniejszego szeregu „wyle 
czonych" i zapewne nie zechce w Kole wzmocnić 
żywiołu skrajnie szowinistycznego, reprezentowa­
nego głównie przez posła Leona Czarlióskiego. 
Są to wszakże tylko przypuszczenia, choć bardzo 
prawdopodobne. Dopiero- w jesieni sprawa ta  się 
rozstrzygnie, bo przed jesienią pariamoDt się nie 
zbierze. Tymczasem wszyscy zgodnie głosować 
będą na niego i tak się zakończy historya man 
datu Kościelskiego niespodziewanem a rzekomem 
zwycięztwem ruchu ludowego, którego przez nie 
świadomość ulękli się niewinni członkowie Komi 
tetu centralnego, pozwalając się znów powodować 
chytrzej8zym.

Koło sejmowe zaraz po świętach wróci na arenę, 
żeby przewalczyć sprawę Izb rolniczych, która 
dziś przybrała charakter sprawy anty polskiej. 
Wiadomo ju ż , że w drugiem czytaniu sejm od 
rzucił anty polskie poprawki, ale teraz Bund agra- 
ryuszów w połączeniu z wszystkiemi odcieniami 
niemieckiego szowinizmu porusza niebo i ziemię, 
żeby w trzeciem czytaniu pokazać Polakom do 
wodnie, że nie mogą liczyć na stanowisko równo­
uprawnienia. Być jednak może, że agitacya anty­
polska w sprawie tego prawa przyczyni się do 
odrzucenia całej ustawy, coby dla nas wcale było 
pożądanem, bo wyszlibyśmy z honorem na pewno 
Byłoby gorzej, gdyby większość polska, której 
się w Izbach obaw iają, okazała się później nie

tak  groźną, jak  sobie panowie szowiniści przed­
stawiają.

Zanosi się też na stworzenie nowego probierza 
stosunków polsko-niemieckich w społeczeństwie 
utrakwistycznem- Tutejsze Towarzystwo politech­
niczne niemieckie projektuje w roku przyszłym 
odbyć wystawę przemysłowo rolniczą. Zapraszają 
do niej Polaków i przyrzekają zupełne równo 
uprawnienie. Pytanie jednak , czy agrarne koła 
niemieckiego Bundu zechcą się zgodzić na ten 
preliminarz równouprawnienia, a nasze Towarzy­
stwa rolnicze pod innym, warunkiem do wystawy 
nie przystąpią. Niemiecka opozycya już się dziś 
głośno odzywa z Bydgoszczy, głównej stolicy anty­
polskiego szowinizmu. A ponieważ poznańską wy­
stawę wziął pod opiekę sam naczelny prezes, nie 
mają w Bydgoszczy odwagi wystąpić z argumem 
tami politycznemi, ale za to występują z kontr 
projektem urządzenia wystawy drugiej w Byd 
goszczy.

U nas tymczasem ogół zajęty jest urządzeniem 
bliskiego już wiecu katolickiego, który się odbę­
dzie w dniach 4—6 czerwca. Niektórzy tylko silą 
się na pomysły i intryżki, któreby choć w części 
zdołały sparaliżować powodzenie tego dzieła. J a ­
wnie takie zakusy nie występują, ale już rzemien­
nym dyszlem wędrują po kraju. Nic jednak nie 
wskórają. Jeżeli w r. 1891 wiec się udał w To­
runiu, to daleko świetniej się zapowiada w Po­
znaniu.

Okrzyczana przez szowinistów naszych fakulta­
tywna nauka języka polskiego już w bardzo wielu 
miejscowościach urządzona, a mianowicie w wielu 
takich miejscach, w których prywatna nauka we 
die reskryptu Zedlitza wcale nie istniała. Korzyść 
z tej zmiany jest wielka.

W prasie niemieckiej prowadzi się ciągle żwa­
wa tyralierka przeciwko przepisom, wedle których 
rekruci polscy pozostawać mają w kraju. Niektóre 
posterunki tej tyralierki docierają nawet do osoby 
monarszej, którą się zastawiać zwykli ministro­
wie, ilekroć im szowinizm niemiecki zarzuca zby­
tnią a niebezpieczną dla niemczyzny względność 
dla* Polaków. Ustępstwo owo jest rzetelną i wiel­
ką zdobyczą polityki ugodowej, czego naturalnie 
nasi szowiniści widzieć nie chcą. Wszystko to dla 
nich nic, co dotąd osiągnięto.

w Niemczech i jej wpływie na nasze stosunki." 
Dr Zygmunt D z i e m b o w s k i :  „O szkole." Wie­
czorem o godzinie 7-inej koncert z oświetleniem

^ W e*  wtorek dnia 5 czerwca od godziny 9— 11 
posiedzenia sekcyjne. Od godziny 11— 1 czwarte 
publiczne zebranie. Przemawiać będą: poseł Wło­
dzimierz K o z ł o w s k i :  „0  prasie X. kaoonik

P r o g r a m  II wiecu  ka to l ick iego  dla  polskiej  lu­
dnośc i  pod p a n o w a n i e m  p r u sk i e m  w P o z n a n iu .

W  niedzielę dnia 3 czerwca o godzinie 6 wie­
czorem w koscięlo-4w Marcina błogosławieństwo 
Najświętszym Sakramentem. O godzinie T oiwarcle 
wiecu i pierwsze publiczne zebranie na sali Lam 
berta. Zagajenie wiecu przez prezesa komitetu 
ściślejszego, prof. Dra W ic h  e r  k ie  w i cza. Spra 
wozdanie komisarza wiecu Kazimierza C h ł a ­
p o w s k i e g o .  Wybór marszałka wiecu i wice 
marszałków i ukonstytuowanie biura. Przemówie­
nia delegatów i gości. Przemówienie Hektora hr. 
K w i l e c k i e g o :  „O potrzebie wieców katoli­
ckich."

W poniedziałek dnia 4 czerwca od godziny 
8—9 Msza św. we farze. 0  godzinie 9 uroczysty 
pochód z muzyką do ogrodu Zoologicznego. Od 
godziny 11— 1 drugie publiczne zebranie. Prze­
mawiać będą: X. prałat Dr C h o t k o w s k i :  „0  po­
łożeniu Kościoła katolickiego w trzech dzielnicach 
Polski." Józef My c i e l  s ki :  „0  potrzebie jawnego 
manifestowania katolicyzmu w życiu." Po południu 
od godziny 3—5 posiedzenia sekcyjne. Od godz 
5 —7 trzecie publiczne zebranie. Przemawiać będą 
X. Dr W o l s z l e g i e r :  „0  kwestyi socyalnej

K u b o w i c z :  „0  zakonach." Po południu od go­
dziny 3—5 posiedzenia sekcyjne. Od godziny 5 - 7  
piąte publiczne zebranie, przemawiać będą: Radca 
Dr Z i e l e  wi c  z: „0  encyklice Papieskiej do bi­
skupów polskich." X. szambelan J a s k u l s k i :

0  wychodżtwie." „Kwestya socyalna me jest 
wj łącznie kwestyą chleba." Wieczorem o godzinie 
7 koncert w ogrodzie i ognie sztuczne.

We środę dnia 6 czerwca od godziny 9 —11 
posiedzenia sekcyjne. 0  godzinie 11 ostatnie pu­
bliczne zebranie. Przemawiać będą: X. latron 
S t y c h e l :  „0  potrzebie Towarzystw czeladzi i ro­
botników katolickich." Kazimierz C h ł a p o w s k ą  
„0  potrzebie niezawisłości politycznej Ojca św. 
Zakończenie wiecu: Przemówienie Zdzisława ks. 
C z a r t o r y s k i e g o .  Wybór komisarza. Odczyta­
nie rezolucyj sekcyjnych i rezolucyj komitetu. 
Zamknięcie wiecu przez m a r s z a ł k a .  O godzi­
nie 4 wspólny obiad.

W skład wiecu wchodzi 5 następujących sekcyj: 
I. Sekcya kościelna. Przewodniczący X. pro­

boszcz Dr Lewicki. Zastępca przewodniczącego 
X. dziekan Dr Pobłocki z Chełmna. Referaty: 1) 
Stefan hr. Łącki z Lipnicy „O potrzebie kanoni- 
zacyi błogosławionych polskich." 2) Radca Dr 
Mizerski, poseł: „O pojedynkach i innych błę­
dach w życiu publicznem." 3) Marceli Żółtowski 

Godurowa: „Obrona interesów katolickich w sej­
mikach i wydziałach powiatowych."

H. Sekcya szkolna. Przewodniczący redaktor 
Dobrowolski. Zastępca przewodniczącego prof. Dr 
Zwolski. Referaty: 1) Redaktor Dobrowolski „O 
tizycznem wychowaniu dzieci i koloniach waka­
cyjnych." 2) Redaktor Dr Kantecki „O inspekcyi 
w szkołach ludowych." 3) J. Kużaj „O książkach 
do czytania dla dzieci." 4) N. N. „Stowarzyszenia 
nauczycieli katolickich." 5) Dyrektor Więckowski 
„O przymusowem wychowaniu sierot katolickich."

III. Sekcya prasy, nauki i sztuki. Przewodni­
czący Emil Czarliński z Brąchnówka. Zastępca 
redaktor Danielewski z Torunia. Referaty: 1) X. 
Mansyonarz Jeżewski „O czytelniach ludowych." 
2) Konserwator Dr Erzepki „O poszanowaniu na­
szych zabytków sztuki, zwłaszcza kościelnej." 3) 
X. Pecitencyarz Raatz z Gniezna „O krzewieniu 
właściwej muzyki kościelnej i o pielęgnowaniu 
polskiej pieśni kościelnej." 4) Będlewicz Z Ple­
szewa „O wydobyciu naszych dewoc^onaliOw

rąk kupców żydowskich."
IV. Sekcya socyalna. Przewodniczący szambe­

lan Cegielski. Zastępca przewodniczącego Stani­
sław Morawski z Jurkowa. Referaty: 1) Dr Sewe­
ryn Chełkowski „O potrzebie wytworzenia się u 
nas małej własności ziemskiej." 2) Dr Władysław 
Łebiński „O potrzebie uznania obcej własności." 3) 
Marceli Czarnecki „O święceniu niedzieli i świąt."

V. Sekcya Stowarzyszeń. Przewodniczący X. 
Patron Wawrzyniak. Zastępca przewodniczącego 
Wojciech Łubieński z Kiączyna. Referaty: 1) Dr 
Danielewicz z Sierakowa „O wstrzemięźliwości." 
2) X. Patron Wawrzyniak „O potrzebie oszczę­
dności wśród ludności katolickiej." 3) Marceli 
Żółtowski z Godurowa „O braciach miłosiernych."

Poznań, w maju.
K o m i t e t  ś c i ś l e j s z y  w i e c u  k a t o l i c k i e g o  

w P o z n a n i u .
P rof. D r Wicherkiewicz, D r Kantecki,

przewodniczący. sekretarz.

Jeden rozdział z książki 
S t a n i s ł a w a  K. o ź m i «*11 a

„Rzecz o roku 1863':
(Ciąg dalszy).

Pani Cornu była mleczną siostrą Napoleoa III, 
towarzyszką młodości i serdeczne łączyły ją  ™  
stosunki, pełne ufności; widywała go często i ce­
sarz zwierzał się jej szczerze. Mój ojciec znał do­
brze panią Cornu i zawiązała się była między 
niemi przyjaźń, tern ściślejsza, że pani ta rozu­
mna i szlachetna, sprzyjała sprawie polskiej. Za 
jej pośrednictwem ojciec mój objaśniał cesarza 
o stanie rzeczy w Polsce i udzielał szczegółów 
o wypadkach; przez nią cesarz dawał poznać swoje 
zapatrywania i pośrednie rady.

Pani Cornu miała ułożyć spotkanie się moje 
z cesarzem.

Pospieszyłem na rozmowę z nią. Oświadczyła 
mi na wstępie, że cesarz nie chce mnie przyjąć, 
uzasadniając odmowę słow y: Cela me fa it trop 
touffrir, de voir maintenant des Polonais, du reste 
je  n'ai rien pour le moment & lui dire. „Zanadto 
mi boleśnie widzieć się teraz z Polakam i; zresztą 
w tej chwili nie miałbym mu nic do powiedze­
nia." Okazywało to głębokie dla nas współczu­
cie, a zarazem niemoc, co najmniej chwilową, 
dania mu praktycznego wyrazu. Moja rozmowa 
z panią Cornu utwierdziła mnie w tern zdaniu. 
Zapewniła mnie o wielkiem zajęciu się cesarza 
naszą sprawą — o czem nie wątpiłem — zape­
wniła że nie może być mowy o tem, aby ją  opu­
ścił ale zarazem dodała, że cesarza plany i za 
miary pokrzyżowane zostały, że mu „popsuto 
jak  się wyraził -  to , co chciał zrobić; że zatem 
na razie wypuścił rzecz z rąk , oddał ją  mini­
strom i dyplomacyi, że me ma wiary w skute­
czność tego, co się obecnie gotuje wia oma 
interwencya dyplomatyczna —- że za em zii n^e 
ma nic do powiedzenia, a wiedząc, j y
ponosi naród polski i jak  opłakanem J p 
nie kraju , zbyt bolesnemby mu było spotkać się 
i rozmawiać z Polakiem.

Pani Cornu dodała, iż w rozmowie tej z cesa­
rzem, przypomniała mu, że gdy był dzieckiem, 
nosił często mundur polskiego ułana. „Niepraw­
daż — odrzekł Napoleon III — że to było nie­
jako przepowiednią, iż przeznaczony byłem coś 
dla nich zrobić."

Z tej rozmowy, oraz z zebranych w Paryża 
wskazówek wnioskowałem, że cesarz, który od 
roczątku panowania umieścił był w swoim pro­
gramie sprawę polską o czem byłem przeko­
nany, mając na to dowody — i o czem wątpić nie 
można było, znając jego usposobienie, „Myśli ua- 
mleońskie" i zamiary, ajuż choćby tylko ze względu 
na postawioną przez niego jawnie zasadę narodo­
wości ; że cesarz mówię, zaskoczony i zbity z toru 
powstaniem, w działaniu, które zmierzało do roz­
wiązania sprawy polskiej za pomocą przymierza 
Francyi z Rosyą, bardzo boleśnie dotkniętym zo­
stał tem powstaniem i na razie uczuł się bezsił 
nym ; dotkniętym tem głębiej, że w tej właśnie 
sprawie, w najwyższym stopniu złączonej z posta­
wioną przez niego zasadą narodowości, obawiał 
się, iż okaże się jego bezsilność.

Skoro jednak dostrzegł był możność połączenia 
z nią nabytków dla Francyi w skutku konwencyi 
prusko-rosyjskiej, a następnie ze strony Anglii, 
a zwłaszcza Austryi usłyszał głosy zachęcające, 
nietylko obudziła się w nim nadzieja, że da się 
coś poważnego i skutecznego, a zgodnego z inte­
resem własnym i Francyi zrobić, ale zarazem 
i obawa, aby mu nie wyrwano z rąk jednej z naj­
donioślejszych spraw programu narodowości, któ­
rym tak wielki wywierał urok i za pomocą któ­
rego, wpływ jego tak bardzo się rozszerzył.

Wtedy, rozumowałem dalej, cesarz zwrócił się 
do Austryi, wziął w ręce sprawę polską i nie wi 
dząc już możliwości rozwiązania jej za pomocą 
przymierza z Rosyą, próbował załatwić ją  przeciw 
Rosyi.

Misya ks. Metternicha do Wiednia była dzie­
łem cesarza Napoleona i ona stawiała praktycznie 
sprawę polską. W treśei swej głównej i istocie, 
to jest w skłonieniu Austryi do natychmiastowego 
przymierza z Francyą i zbrojnej w Królestwie 
Polskiem  interwencyi, popartej przez wojska fran­
cuskie, któreby w Tryeście wylądowały, widzia­

łem, że spełzła była ta misya na niczem, ale wy­
snuła się z niej interwencya dyplomatyczna trzech 
mocarstw.

Cesarz Napoleon zatem, mówiłem sobie, zawie­
dzionym się widzi w tej chwili, w dwóch jedy­
nie racyonalnych i możliwych sposobach załatwie­
nia sprawy polskiej — przez Rosyę pokojowo, 
jrzez Austryę zbrojno. Na razie — niema środka 
jrzyjścia w pomoc Polsce, a przecież o nim prze- 
myśliwa, jak  świadczy o tem świeża z księciem 
Czartoryskim rozmowa. Nie wierzy cesarz w sku 
teczność interwencyi dyplomatycznej i dlatego 
osobiście stoi wobec niej na uboczu, a powierza 
swojemu rządowi i dyplomacyi jej doprowadzę 
nie do skutku; nie przeszkadza jej jednak , bo 
nie może się pogodzić z myślą, iż nic dla Polski 
nie zdoła zrobić, bo nie może znieść po tylu 
oświadczeniach publicznych, zaparcia się zasady 
narodowości i poświęcenia jej właśnie na tym 
punkcie; bo wreszcie rozstać się nie chce z ma 
rżeniem granicy Renu. Obecnie więc zmartwiony 
zniechęcony, nawet złamany, czekać przecież bę­
dzie na pierwszą sposobność, aby praktycznie i 
skutecznie działać, a tę sposobność stworzyć może 
interwencya dyplomatyczna, w któiej bezposie 
dnią skuteczność nie ufa, lecz która posłużyć może 
do skompromitowania i wciągnięcia mocarstw 
współinterweniujących Austryi i Anglii. Gdyby bo 
wiem nie żywił tej nadziei, pocóż zezwalałby na 
układy w celu ułożenia interwencyi, która tem 
Większy między Francyą a Rosyą sprowadzi roz­
dział ? Tak rozumowałem.

Po widzeniu się z Walewskim i z panią Cornu: 
nabrałem przekonania, że nikt inny więcej po 
wiedzieć mi nie zdoła i pomimo, iż mogłem się 
jeszcze widzieć z wieloma wpływowemi osobami, 
zaniechałem tego i nie poszedłem nawet do mi­
nistra spraw zewnętrznych, pana Drouyn de Lhuys 
z którym mój ojciec niemal codziennie się widy­
wał a który złączony tożsamością przekonań i za­
patrywań z Walewskim, słowo w słowo to samo 
mu mówił co Walewski mnie.

Cesarzowi byłbym był rad przedstawić ustnie 
stan rzeczy w Polsce, ale, jak  już powiedziałem, 
nie chciał mnie przyjąć. Uważałem zatem moją 
misyę w Paryżu za skończoną. Niepewną i czarną

przedstawiała mi się przyszłość; przeczuwałem 
okropne położenie i srogie następstwa, w ynikają­
ce z niepodobieństwa zakończenia przedsięwzięcia 
wobec przedłużającego się działania zewnętrznego, 
a zarazem mierzyłem niepewność i kruche pod­
stawy tego działania, połączone z nim nadzieje, 
oparte już tylko na przypuszczeniach. Jedno było 
dla mnie widocznem, że w tem położeniu i do dal­
szego rozwoju wypadków, należało oszczędzać 
kraj i siły je g o ; do jak  najmniejszych ograni­
czyć się ofiar. Przesiałem oziębiające do Krako­
wa telegramy, obniżające dotychczasowy stopień 
nadziei w pomoc zewnętrzną. Oskarżono mnie — 
o psucie ducha!

Nastąpiły liczne narady w Hotelu Lambert i 
rozprawy, jak ą  mam ostatecznie zdać w K rako­
wie i Lwowie relacyę.

Nareszcie zasiedliśmy u D u ra n d  naprzeciw Ma­
gdaleny do obiadu, na którym zgromadzili się Po­
lacy z wszystkich zaborów i prowineyj, oraz przed­
stawiciele główni emigracyi, skupiającej się w Ho 
telu Lambert. Celem zebrania było, abym zdał 
sprawę z tego, co się podczas pobytu w Paryżu 
dowiedziałem i z odniesionego wrażenia. Zabrałem 
też głos i w krótkich słowach, rzekłem : że nie 
wierząc nigdy w powodzenie powstania samego 
przez s ię , nie mogę sumiennie powiedzieć, aby 
dziś to jedno, na co zgodnie z.rozsądkiem liczyć 
można było, to jest na poparcie sprawy polskiej 
zewnątrz i wojnę europejską, przedstawiało mi się 
pomyślnie; że nie widzę ani przygotowań, ani za­
miaru nawet czynnego działania, że z wszystkie­
go, co słyszałem, dopatrzeć się takiego bezpośre 
dniego zamiaru nie mogę, że obecnie rzecz weszła 
w fazę bardzo dla nas przykrą, bo dla nieokre 
ślonych planów dyplomacyi i wynikających ztąd 
wątłych widoków, zmuszeni będziemy przedłużać 
stan rzeczy zgubny i zabójczy dla kraju ; że na 
razie idzie tylko o interwencyę dyplomatyczną 
mocarstw, że nawet ta interwencya nie jest zape­
wnioną, bo dopiero toczą się o nią układy, że 
niepodobna przewidzieć, jakiej ona będzie natury; 
że sama interwencya dyplomatyczna skuteczną 
stać się nie może i że nareszcie, dopiero w na 
stępstwie jej niepowodzenia, mogłyby powstać za 
wikłania i kombinacye, których odgadnąć nie mo­

żna, które zatem nie są rzeczywistemi, podczas 
gdy rzeczywistością jest stan kraju i grożące mu 
klęski. Wobec tego położenia, rzekłem, mniemam, 
iż w chwili obecnej należałoby, powracając do 
pierwotnego stanowiska, zajętego przez zachowaw­
cze żywioły wobec powstania, postawić sobie py­
tanie: czy należy je dalej popierać, czy też odsu­
nąć się od niego. Na to zapanowało głuche mil­
czenie.

Nie było ono wyrazem ani potępienia, ani po­
chwały słów moich, ale tego braku postanowienia, 
właściwego charakterowi polskiemu, który tylko 
dorywczo do niego jest zdolnym, nigdy z rozmy­
słem. Przeważał także wstręt porzucenia podnie­
sionej sprawy i rozstania się z obudzonemi nadzie­
jami, łatwiej bowiem rozszerzać ich zakres, niż 
takowy ograniczyć i w tem wszelkich nadziei nie­
bezpieczeństwo. Istniała prawdziwa trudność, zwła­
szcza dla tych, którzy przystąpili byli do powstania 
na podstawie widoków zewnętrznej pomocy; nie­
podobna im było zatrąbić do odwrotu, dopóki ta 
pomoc pod jakąkolwiek formą zapowiadała się; 
nie łatwo im też było wziąć już teraz na swoją 
odpowiedzialność wyzucia się z widoków, choćby 
najmniejszych, jakie ta pomoc przedstawiała jeszcze, 
bo nic przykrzejszego, jak  samemu sobie zadawać 
kłam i wtedy nie jest się wysłuchanym. Nie było 
wreszcie żadnych danych, aby usunięcie się od 
powstania ludzi, o których mówię, położyło mu 
koniec, ani też, aby ze strony Rosyi wyjednało 
znośne dla kraju warunki; spaliwszy z tej strony 
mosty, ludzie ci, już tylko w wyzyskauiu ostatnich 
widoków zewnętrznej pomocy szukać musieli wyj­
ścia.

Tak dziś zdaję sobie sprawę z milczenia, któ­
rem zgromadzenie odpowiedziało na moje pytanie; 
tak też musiałem, nie zdając sobie wtedy równie 
dobrze jak  obecnie sprawy z niego, odczuć je, 
gdyż po chwili ciągnąłem dalej.

(Dokończenie nastąpi.)
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W ystaw a krajowa.
Piszą nam  ze Lw ow a:
Onegdaj odbyła się próba urządzeń wodnych 

na  placu w ystawowym . —  Próba ta  powiodła się 
znakomicie. Na 45 hydrantów  i 4 studzien, jak ie  
liczy w ystaw a, w szystkie funkcyonowały należy­
cie. Roboty wodociągowe prowadzone były pod 
kierunkiem  naczelnego inżyniera w ystaw y hr. Ł u ­
bieńskiego, potrzebnych urządzeń zaś dostarczyła 
fabryka Z ieleniew skiego w Krakow ie.

Paw ilon M atejki rośnie w oczach. Pokryły go 
już całkow icie, dzięki energii pana Lewińskiego 
potężne ściany gipsowe. Coraz efektowniej zapo 
w iada się pawilon pom orzański Lr. Potockiego. 
Szkic paw ilonu cesarskiego, który wzniesiony bę 
dzie w rotundzie gm achu przem ysłow ego, rzucił 
już Rybkowski. F igury  rzeźbi p. W ojtyś. Kon 
strukcyę żelazną w ykona p. D aszek. Rzecz ma 
być uskuteczniona z możliwą okazałością.

Niejednokrotnie wspominaliśmy, iż pierwotne 
rozm iary wystawy krajow ej nad wszelkie spodzie 
wanie urosły i spotężniały.

Najlepszem  zaś słów naszych potwierdzeniem 
je s t  liczba budow li, piętrzących się obecnie na 
wzgórzu stryjskiem . K iedy przed rokiem racho 
wanó~ zaczętych, bądź deklarow anych budowli 50, 
dziś liczba ich wynosi 122, a jest jeszcze praw ­
dopodobne, iż za dni k ilka sięgnie nawet wyżej. 
Z przytoczonych dyrekcya wzniosła około 50, in ­
s ty tu c je  i osoby pryw atne dźw ignęły resztę bu 
dowli.

Oto mniej więcej dokładny w dowolnym po­
rządku ich wykaz.

D yrekcya w ybudow ała: pałac sz tu k i, gmach 
przemysłowy z anneksam i, pawilony dziennikar­
stw a, poczty i telegrafu, uniw ersytecki, szkół wy 
działu krajow ego, salę koncertową, halę m aszyn 
z aneksam i, kotłownię, wieżę wodną, halę rolni­
ctwa, pawilon drobnych motorów, boisko z dzia 
łem gim nastycznym  i s trażack im , pawilon leśni 
ctw a i łowiectwa, cerkiew, dzwonnicę, część chat 
etnograficznych, dwór szlachecki, akw arium , pa 
wilon architektury , M atejki, S tachew icza („W ie­
liczka"), „pracę kobiet", strażnicę pożarną, staj 
nie dla koni luksusowych i roboczych (w liczbie 
6), loże gastronomiczne (kostballe), garderoby, 
pawilony dla orkiestry, fontanny, liczne m agazyny 
i m iejsca ustępowe.

Budynki pryw atne zaś są następujące: pawi 
lony A rcyksięcia Albrechta, ks. Sanguszki, hr. 
Badeniego (szkolny), hr. Potockich z Krzeszowic 
i Łańcuta, hr. M ierow ej, m iasta Lwowa, p. Ro 
jow skiego, korczyński, sanitarny, kaw iarn ia a rab ­
ska, cukiernie pp. Szolca, Zimroera, kaw iarnie a rab ­
sk a  i narodow a, pawilony pp. L ityńskiego, Drehe 
ra, Schleichera, Niemojowskiego, Kółek rolniczych, 
Z ieleniew skiego, panoram a, pawilony ministeryum 
domen i lasów, dyrekcyi skarbow ej, pp. Bałabana, 
B randstfittera, Czyńskiego, G erarda, Baczyńskie 
g o , bar. Poppera, cukrow nia tłum acka, m leczar­
nia p. Cegielskiego, stajnie hr. Siemieńskiego, 
bar. R om aszkana, bar. B runickiego, w iatrak  żela 
zny, Clayton i Shuttlewortb, tartak , pawilony pań 
stw a Brody, am erykański „saloon", Stikerów ka, 
Tow arzystw o zaliczkowe, dwór ruski, część chat 
etnograficznych, pawilony hr. D ębickiego, pp, 
Górnego, Grfiedlów, Jan k o w sk ieg o , sukcesorów 
Kiselki, Kondratowicza, G oetza, K aczyńskiego 
W olińsk iego , Zagórskiego, B ergtrauina, Plohna, 
wreszcie oranżerye.

Nadmienić jeszcze należy, U  dokładna ohlieze 
podają 4O.U00Q m. dachu i że w szystkie bu­

dowle są odpowiednio asekurow ane.

s z t a c h  b u d o w y  t e a t r u  m i e j s k i e g o .  Przy-1 
| pominamy, że budowa teatru m iejskiego w dniu 
21 października 1893 r. ukończoną i gmach do 
publicznego użytku oddanym został. Kierownictwo 
budowy zawezwało wszystkich przedsiębiorców 
dostawców do złożenia ostatecznych rachunków, 
a samo zajęło się wypracowaniem planów z do­
konanej budowy, któreby służyć mogły za podsta 
wę do spraw dzenia przedkładanych rachunków. 
O becnie, ja k  czytamy w sprawozdaniu komisyi 
te a tra ln e j, wszyscy bez w yjątku przedsiębiorcy 
dostawcy, zatrudnieni przy budowie te a tru , ra 
chunki swoje poskładali i rachunki te na podsta 
wie planów, ofert i d e k la racy j, przez kierow nika 
budowy, prof. Jan a  Zaw iejskiego, sprawdzone zo 
stały. Spraw dzenie to zostało w p r z e w a ż n e j  
c z ę ś c i  przez inspektora budowy poddane rewizyi 
technicznej.

Spraw ozdanie kom isyi teatralnej dzieli się na 
6 części, a w każdej z nich są szczegółowo omó 
wionę cyfry kredytów  i usprawiedliw ione koszta 
w ykonania. P rzedstaw iają  się one, ja k  następuje

1) Ogólna sum a kosztów b u d o w y  g m a c h u  
t e a t r a l n e g o  w robotach, objętych preliminarzem 
wynosi 519.937 złr. 58 ct. Prelim inarz przed roz­
poczęciem budowy obliczono na 440.000 zlr., kre 
dyty, udzielone podczas budowy podniosły go do 
sumy 455.454 złr. 4 ct. Gdy zaś rzeczywiste ko 
szta wynoszą 519.937 złr. 58 c t., przeto p r z e ­
k r o c z e n i e  dozwolonych kredytów wynosi złr. 
64.483 ct. 54.

2) O ś w i e t l e n i e  e l e k t r y c z n e  t e a t r u .  Na 
ten cel udzielono kredyt w sumie 89.766 złr. 88 
ct. Rzeczywiste koszta w ykonania doszły do złr. 
108.585, a przeto p r z e k r o c z e n i e  wynosi złr. 
18.818 ct. 12.

3) D e k o r a c y e  s c e n i c z n e ,  k u r t y n a  i ma 
gazyn. K redyt udzielony wynosił 42.000 złr., rze 
czywiste koszta w ykonania doszły do 43.460 złr. 
15 c t . , a więc p r z e k r o c z e n i e  wynosi 1.460 
zlr. 15 ct.

4) O t o c z e n i e  t e a t r u .  K redyt dozwolony 
wynosił 15.000 z łr ,  rzeczywiste koszta doszły do 
18.674 złr. 16 ct., a więc p r z e k r o c z e n i e  w y­
nosi 3.674 złr. 16 ct.

5) N i e p r z e w i d z i a n e  w y d a t k i ,  na które 
żadnego kredytu nie udzielono, wynoszą 17.250 
złr. 30 c t . , która to sum a stanowi także p r z e  
k r o c z e n i e .

T ak  więc prelim inarz przed rozpoczęciem bu 
dowy obliczono na 440.000 złr., kredyty  udzielone 
podczas budowy podniosły go do 602.220 złr. 92 
centy, rzeczywiste koszta w ykonania doszły do 
707,907 złr. 19 centów, a więc p r z e k r o c z e n i e  
d o z w o l o n y c h  k r e d y t ó w  w y n o s i  105.686 
złr. 27 c.

Jeżeli do sumy rzeczywistych kosztów wykona 
nia budowy (707.907 złr. 19 c.) dodam y według 
wykazów wydziału rachunkowego m ie jsk ieg o : 
a) honoraryum  architekty  26.500 złr-, b) koszta 
przedw stępnych robót 22.684 złr. 79 c., c) wyHa 
grodzenie inspicyenta budowy 6.768 zlr. 8 cent., 
d) w ydatki przygodne 3.315 złr. 42 c. — to wy

29) Z  pom iętych kart. Nowella: Godło: „Są łzy, 
co w duszy jako głownie palą.“

30) M łodość Ja n a  Sobieskiego. Godło: „Qui for 
tis est, idem est magni animi. “

31) M yślę  — więc je s te m ! Godło: „Myślę —więc 
jestem!"

32) Anioł-stróż. Godło: „Priucipiis obsta, sero 
medicina paratur.“

33) Lulu . Godło: Per studium animae humanae 
ad auream rerum veritatem.”

34) T rzy  przeznaczenia w Ż yc iu  i  Poezyi. Go 
dło: „Trzy przeznaczenia w Życiu i Poezyi.”

35) N a  ugorze. Szkic. Godło: „Życie —  to me 
komedya.”

36) Przyjaciel. Nowella. Godło: „In te Deo spe- 
ravi, non confundar in aeternum.”

37) F ilo zo f z pod ciemnej gw iazdy. Godło:
„W jedno, choć zwiędłe, w jedno młode serce, 
Gdybym ożywczą krwi wsączył kropelkę, 
Otuchy płomień przekradł choć w iskierce.

38) W iosenna noc. Godło: „Resurrexit sicut di­
x it.”

39) Teodor Leszetycki. Godło: „Suum cuique.
40) Odzie szczęście? Godło: „Błogosławieni, któ­

rzy nie widzieli a uwierzyli.”
41) Kto w in ie n 1 Godło: „Jakim kto w sobie —

|świat tak i.”
42) Z  królestwa n itk i. Godło: „Zrobiłem — co 

mogłem."
43) Jedna  łza . Godło: „Jan Paweł.”
44) N ow y kult. Godło: „Velitis jubeatis Qui- 

| rites. “
45) Lech. Obrazek na tle legendy. Godło: „Podu 

maj, potęsknij nad pomnikiem sławy.”
46) Sza ry tka . Szkic powieściowy. Godło: „Wi- 

śniowczyk.”
47) Gdzie T y  jesteś. Godło: „Dnia 15 maja 

1894 roku.”
48) H um or ludowy. Sylwetki. Godło: „Śmiech 

łzy. “
49) Ojiara m ilita ryzm u. Godło: „Prawdą a

pracą."
60) Wojciech i Wojtuś. Obrazek z lwowskiego 

bruku. Godło:
„Gdy serce z rozumem w niezgodzie, 
Zginiesz narodzie.”

51) N aród  Hermesa. Mit. Godło: „Utile dulci.
52) Różne zasady i  pojęcia. Godło: „Georgius
53) A isza . Godło: „Nessun magior dolor che ri 

cordarsi. “
54) G odziny wczorajszego wieczoru. Godło: 

,Mortuus est omuis. “

Sprawy szkolne.

każe s ię , iż s u m a  o g ó l n y c h  w y d a t k ó w ,  
s p o w o d o w a n y c h  b u d o w ą  t e a t r u  m i e j  
s k i e g o ,  w y n o s i  767.185 złr. 48 c.

W edług dziennika funduszu budowy teatru, pro­
wadzonego przez w ydział rachunkow y m iejski, 
przekazano do tego funduszu , w m iarę uchw ala 
nia kredytów , ogólną sumę 710.112 złr. 36 cent., 
k tó ra , porów nana z ogółem kosztów budowy 
(767.185 złr. 48 centów), wyk««ujc n i e d o b ó r  
w s u m i e  37.073 złr. 12 cent. i dlatego komisya 
teatralna w nosi, aby kw otę tak ą  przekazać fun­
duszowi budowy teatru celem pokrycia niedoboru.

Konkurs literacki,, C zasu “ .
R ada szkolna krajow a na  posiedzeniu w dniu 2 

b. m. pow zięła następujące uchw ały: 1) U stano­
wić osobnego nauczyciela rełigii religii rzym sko­
katolickiej dla 5  klasowej szkoły w Tarnobrzegu 
od 1 w rześnia 1894 r.; 2) ustanowić osobnych 
nauczycieli religii rzym sko-katolickiej i grecko k a ­
tolickiej d la  szkół ludowych w Zaleszczykach od 
1 w rześnia 1894 r.; 3) wyłączyć gm inę Zimno- 
wódkę ze zakresu szkoły ludowej w Zimnowodzie 
i zorganizować w Zimnowódce osobną szkołę lu 
dową od 1 w rześnia 1894 roku; 4) przekształcić 
szkoły jednoklasow e w Zadwórzu, pow. Przem y 
ślany ; w Pobereżu, pow. Stanisław ów  i w Kru 
kienicach, pow. Mościska, na dw uklasow e od 1 
w rześnia 1894 r.; 5) zorganizować drugą szkołę 
jednoklasow ą w Jam nicy, pow. Stanisławów, od 
1 w rześnia 1894 r.

Dalej zam ianow ała R ada nauczycielam i szkół 
ludow ych: F erdynanda K łapę we W łosan i; Dy 
m itra D udczaka w P a łah iczach ; X. Józefa Kro 
śnińskiego nauczycielem  religii rzym sko-katoli 
ckiej w 5 klasowej szkole męskiej na Strusinie 
w T arnow ie; Karolinę Hoszardow ą nauczycielką 
w K am ienobrodzie; Sabinę Jaw orską, Julię  Miel- 
nikównę i Teodozyę Sem bratowiczównę starszem i 
nauczycielkam i 5  klasowej szkoły żeńskiej w Ka 
łuszu; Maryę Szulmanównę młodszą nauczycielką 
tejże szkoły ; W ładysław a G aw rońskiego nauczy­
cielem w Kam ienicy G órnej; Teodora Gawlika 
w B laszkow ej; Antoninę Nowotnową nauczycielką 
m łodszą 2-klasowej szkoły w Ł ękach G órnych ; 
X. Teodora K ostyszyna nauczycielem religii grecko 
katolickiej 6 klasowej szkoły męskiej w S try ju ; 
Grzegorza Rogowskiego nauczycielem starszym  
3 klasowej szkoły w K obakach; Kamilę Romasz 
kanów nę starszą nauczycielką i Teodozyę Wilko 
wicką młodszą nauczycielką 5 klasowej szkoły żeń 
skiej w K u tach ; Ja n a  Domiszewskiego starszym  
nauczycielem 5  klasowej szkoły męskiej w Bóbrce; 
M aryę Skalecką młodszą nauczycielką 5 klasowej 
szkoły żeńskiej w Bóbrce; Michała W orobca nau­
czycielem w W odnikach ; Józefa Brzozowskiego 
w D ziew iętnikach; Bronisława K ulińskiego w Ł a ­
now cach; Bazylego W ołoszyna w Horoszowie; 
Michała Pasiekę młodszym nauczycielem  2-klaso- 
wej szkoły w Łnszniow ie; D ym itra A ndrejkę m łod­
szym nauczycielem 6 klasowej szkoły męskiej 
w Trem bow li; M ichała Prodziew icza nauczycie 
lem w Zam ościu; X. Jan a  D awidowicza nauczycie­
lem religii grecko katolickiej w szkole wydziało 
wej żeńskiej w Brodach.

Trzeci dodatek pięcioletni przyznano H enry­
kowi Stroce, profesorowi w sem inaryum nauczy 
cielskiem w Rzeszowie.

Sprawy miejskie.
Na porządku dziennym  jutrzejszego posiedzenia) 

Rady miejskiej je s t m iędzy innemi także s p r a  
w o z d a n i e  k o m i s y i  t e a t r a l n e j  o ko-

W zeszłym miesiącu ogłosiliśmy konkurs na 
napisanie nowelli, szkicu literackiego lub wogóle 

felietonu." Za najlepszy i celom felietonu n a j­
bardziej odpowiedni utwór wyznaczyliśm y auto 
rowi nagrodę zlr. 100, za drugi do tych celów 
najbardziej się zbliżający złr. 50. Równocześnie 
zastrzegliśm y sobie prawo pierw szeństw a do ogło 
szenia w „Czasieu za wypłaceniem  zwykłego ho­
noraryum  wszystkich tych nadesłanych utworów, 
zarówno nagrodzonych, ja k  i innych, które uzna­
my za odpowiednie.

Term in konkursu upłynął w dniu wczorajszym 
Na konkurs nadesłano prac 84. W ynik konkursu 
ogłosimy w ciągu tego miesiąca. Dziś ogłaszam y 
tytuły i godła nadesłanych prac. Oto ich lista

1) W ażność odpowiedniego wychowania naszej 
kobiety. Godło: „Podolak.”

2) Z a  posagiem. Powieść. Godło: „W ierny.”
3) N a  sta tku . Szkic. Godło: „Na statku.”
4) W  świecie. Szkic z natury. Godło: „Veritas.”
5) K to f  Opowiadanie myśliwego. Godło: „Friede 

Herr. “
6) S iłą  woli. Godło: „Nikt przed śmiercią nie 

może być nazwany szczęśliwym.”
7) Motas. Sylwetka chłopa poety. Godło: „Boże 

zbaw Polskę!”
8) Jednostka  i społeczeństwo. Studyum społeczno- 

literackie. Godło: „Gdy się szuka aforyzmu, najtru 
dniej go znaleść.”

9) Nieboszczka. Fakt z przed lat wielu. Godło 
„Tradycya.”

10) K u zgodzie! Przypowieść. Godło: „Zgoda.*
11) Dwie stacye drugą klasą m iędzy Lwowem  

a Krakowem . Szkic humorystyczny. Godło: „Samo 
tności! do ciebie biegną jak  do wody z codziennych 
życia upałów.”

12) O ferm a. Nowella z życia wojskowego. Godło: 
Arma virumque cano...”

13) Z  paradoksów  życia. Godło: „Odwagą czy 
talentem.”

14) F aram uszki. Godło: „Ostatni wiersz sonetu.”
15) N ow a era. Godło: „Nowa era."
16) D rogieńki. Godło: „Krzyżyk.”
17) O statni krzyż. Nowella. Godło: „123456789.”
18) D zieło fa k to ra .  Nowella. „Festina lente A .“
19) S m utny  powrót. Szkic z życia. „Festina 

lente B .“
20) W era. Godło: „Minus.”
21) P ark  narodowy Stanów  Zjednoczonych A m e­

r y k i  północnej. Godło: „W. W."
22) Figle artystów. Z dawnych wspomnień. Go­

dło: „Figle artystów.”
23) Konkursowa nowelka. Godło: „Kalina.”
24) Złote sny. Nowella w formie szkiców. Godło: 

„Cóż warte życie bez życia, bez wzruszeń, bez wy­
padków, bez uczuć?” „100.”

25) M atka . Nowella. Godło: „Miłość jest ofiarą.” 
100.”

26) H am let. Godło: „To be or not to be.”
27) Przez Pragę do D rezna. Godło: „Lux “
28) E d m u n d  W asilewski. Godło: „Popiel i P iast.”

55) W idmo. Godło: „II mondo va da se. “
56) Nieco o pojedynku. Godło: „Herb Janina.
57) Poczet królów polskich Ja n a  M atejki. Go­

dło: „Herb Janina.”
58) Studen tka . Szkic. Godło: „Veritas.”
59) Do swoich. Nowella. Godło:

„O pieśni gminna ty stoisz na straży 
Narodowego pamiątek Kościoła.”

60) Tylko dw oje!  Nowella. Godło: „Secina ta 
lentu potężnego Sienkiewicza już dałaby jej posiada­
czowi znane imię.”

61) R a j utracony. Nowella na tle historycznem. 
Godło: „Bierz Michale, co Bóg daje.

62) G dzie szctęście“i  Rzecz z epoki Dyoklecyana. 
Godło: „Excelsior et firmior."

63) Z  m iasta. Godło: „J. G.
64) N a  konkurs. Szkice z życia. Godło: „Dum 

spiro, spero.”
65) D la  nh.h. Goitfo. „Praoa ciernie (lo rraw ay,
66) Sen. Nowelia. Godło: „Per aspera ad astra .”
67) Grzech. Godło: „W pośpiechu.”
68) P ara we troje. Godło: „Placyd Es de Cas.
69) Kąkol. Godło: „Quo vadis.”
70) W śród głazów. Godło: „W iosna.”
71) Jasiek . Nowella. Godło: „Naprzód a odwa­

żnie. “
72) K uzynka  E la . Godło: „Qni proficit in litte- 

ris et deficit in moribus, plus deficit quam proficit.”
73) W  Szw ajcaryi. Rozbiór psychologiczny. Go 

dło: „Gdy kochać będzie, ja  mu dam łabędzie gło­
sy, ażeby miłość swoją śpiewał.”

74) P am iątka . Nowella. Godło: „Finis coronat 
opus.”

75) Św istek z  zeszytu i życia. Godło: „Co zo 
stało złączone na ziemi, będzie złączone i w niebie.”

76) Jego łzy . Godło: „Dii avertite omen.”
77) F elie ton . Godło: „Dii avertite omen.”
78) Macosza dola. Z opowiadań starego weterana 

Godło: „Fortuna caeca est."
79) Nowella lub wogóle fe lie to n  o tern co ludzie  

sobie gadają  w mieście i  poza miastem . Godło:
Pro publico bono.”

80) N a  balu. Szkice węglem. Godło: „Et predesse 
volunt et delectare poetae.”

81) Po m aturze. Godło: „Homo.”
82) Moje wyzdrowienie. Studyum. Godło: „I. Z 

S. F. U. J . “
A n io ł Pański. Nowella. Godło: „Sunt lacri-

—  Pos iedzen ie  Rady miejskiej odbędzie się ju ­
tro o g. 5 popołudniu. Na porządku dziennym są 
między innemi wnioski w sprawie tramwaju, oraz 
sprawozdanie komisyi teatralnej.

— Z t ea t ru .  Jutro G niazdo rodzinne  z panią 
Ltide w roli Magdaleny. W piątek po raz pierwszy 
M ąż i  żona, komedya w 3 aktach Al. hr. Fredry 
ojca oraz Lolotta , bluetka z francuskiego w jednym 
akcie. Widowisko to będzie powtórzone w sobotę. 
W niedzielę odbędzie się ostatni występ i benefis 
pani Aleksandry Ltide. Artystka odegra rolę Maryi 
Gauthier w dramacie Dumasa syna D am a z kam e- 
lią. Rolę Armanda odegra p. Śliwicki.

— W poniedziałkow ym  k oncerc ie  Tow. muzy 
cznego w teatrze miejskim przyjęli współudział skrzy 
pek p. Dr Władysław Henoch, który po dłuższym 
pobycie za granicą pierwszy raz da się słyszeć, 
panna Franciszka Reicher, uczennica pani Dust 
man w Wiedniu, która odśpiewa pieśni Brahmsa, 
wreszcie panna Klara Czopówna, uczennica prof. Do 
maniewskiego, która odegra polonez Weebera w in- 
8trumentacyi Liszta.

—  Konkurs na  polichrom ię  wnętrza kościoła 0 0 . 
Franciszkanów w Krakowie, rozpisany przez Tow. 
Sztuk pięknych w Krakowie, rozstrzygniętym został 
dnia 10 b. m. Pierwszej nagrody nie przyznano ża­
dnemu z 8 nadesłanych na termin projektów. Jak 
było programem dozwolone, kwota 600 zlr. przezna­
czona na konkurs, a złożona po połowie przez Kon­
went i przez Tow. Sztuk pięknych, w dwóch równych 
częściach przyznaną została projektom pod godłem 
„Pieczęci” i pod godłem „Polski grosz, swojski prze­
mysł.” Ten drugi nadto zalecono z pewnemi zmia 
nami do wykonania. Projekt pierwszy jest dziełem 
p. Antoniego Tucha, drugi pp. Mikulskiego i Gór 
skiego. Motywowane orzeczenie sędziów ma być prze 
słanem dziennikom do ogłoszenia.

Konkurs, ogłoszony niedawno przez zarząd Mu 
zeum na prace jubilerskie i introligatorskie został 
rozstrzygnięty. Do koukursu zgłosiły się trzy firmy 
jubilerskie i trzy firmy introligatorskie. Wszystkie 3 
prace jubilerskie otrzymały nagrody a mianowicie 
Karol Czaplicki z Krakowa nagrodę pierwszą, firma 
lwowska Jan Jarzyna nagrodę drugą, firma lwowska 
F. Kwaśniewski nagrodę trzecią — nadzwyczajną — 
wszystkie za garnitur złoty złożony: z broszki, kol 
czyków i bransolety w stylu renesansowym. Z intro­
ligatorów krakowska firma R. Jahody otrzymała drugą 
nagrodę za album jubileuszowe na fotografie dla za­
służonego m ęża, a pierwszą za teczkę na listy dla 
mężczyzny; firma krakowska Karola Wójcika, drugą 
nagrodę za teczkę na listy. — Prace dostarczone 
konkurs może publicznośś oglądać od dziś przez kilka 
dni w sali wykładowej Muzeum. Do nich dołączono 
introligatorskie prace firm krakowskich, nagrodzone 
na konkursie Muzeum przemysłowego lwowskiego 
w i. 1893 craz kilka innych prac miejscowych in 
troligatorów, przeznaczonych do Lwowa.

Czytelnia  ka to licka  polska. Statut tego Sto 
warzyszenia zatwierdziło namiestnictwo reskryptem 

7 z m. Tymczasowy wydział tego Stowarzyszenia 
składający się z osób na statucie podpisanych, ze­
brawszy się ponownie 9 b. m. w mieszkaniu prze­
wodniczącego- wydziału p. Teodora Baranowskiego 
uchwalił rozesłać zaproszenia na członków Stowarzy­
szenia tylko do tych osób, co do których jest na­
dzieja, iż zechcą należeć do Stowarzyszenia, wybrał 
tymczasowym skarbnikiem Dra Władysława Miłkow- 
skiego, upoważniając go do odbierania wkładek i 
jednorazowych datków na koszta urządzenia Czy 
letni, dalej gospodarzem Czytelni p. Bronisława Sla 
skiego, a sekretarzem p. Dra Sabina Garbusińskiego, 

wysłał deputacyę, w której skład weszli X. kan. 
Julian Bukowski, p. Teodor Baranowski, p. Dr Wła­
dysław Markiewicz i X. kan. Józef Pelczar do Jego 
Em. X. Kardynała Dunajewskiego z prośbą, aby ra 
czył przyjąć protektorat nad Stowarzyszeniem. J. E. 
X. Kardynał Dunajewski udzielił posłuchania tej de 
putacyi w piątek 11 b. m. i przyjąwszy chętnie pro­
tektorat, oświadczył gotowość zagajenia pierwszego 
walnego zgromadzenia, które za przyzwoleniem p. 
prezydenta miasta, odbędzie się w sali Rady miej­
skiej dnia 16 czerwca b. r. o godzinie 6 wieczór, 
celem wybrania 16 członków wydziału. Ci wybiorą 
z pośród siebie prezesa, jego zatępcę i innnych dy­
gnitarzy, tworzących ściślejszy wydział Stowarzyszę- 

który zajmie się wyszukaniem odpowiedniego lo-

83) 
mae.”

84) Stopniowanie. Obrazek przelotny. Godło: „X. 
Y. Z

K R O N I K A .
Kraków 16 maja.

—  JE. X. K ardyna ł  Dunajew ski wyjechał wczo­
raj wieczór do Tarnobrzegu na pogrzeb ś. p. Jana 
hr. Tarnowskiego. Z Krakowa udali się tamże jedno 
cześnie pp.: delegat Laskowski, prezydent miasta 
Friedlein, hr. Stanisław Badeni, hr. Andrzej Potocki

inni. Razem odjechało do Tarnobrzegu przeszło 60 
osób. Z Wiednia przejechali wczoraj wieczór przez 
Kraków do Tarnobrzegu: prezes Koła polskiego JE. 
p. F. Zaleski, hr. Antoni i Ludwik Wodziccy i p 
Stanisław Koźmian.

—  A rcyks iąźę  R a iner  wczoraj wieczór pospie­
sznym pociągiem odjechał do Lwowa.

W deputacyi, wybierającej się do Rzymu na 
obchód setnej rocznicy urodzin Piusa IX, weźmie 
udział X. Biskup Glazer, sufragan przemyski. Jako 
delegaci JE. X. Kardynała pojadą: X. kanonik J. Pel­
czar i X. prałat W. Smoczyński.

R es ta u racy ę  kaplicy Z ygm untow skiej  zwiedził 
wczoraj około godz. 4 po poł. niespodziewanie Ar- 
cyksiążę Rainer. Oglądając z wielkiem zajęciem ro 
boty restauracyjne, polecił Arcyksiąźę objaśnić sobie 
szczegółowo cały tok wykonania, obejrzał na pozo­
stałych resztkach dawnej fasady stan zniszczenia ka 
plicy przed rozpoczęciem restauracyi, poczem wszedł 
na rusztowanie dla przyjrzenia się zbliska robotom 
dokonanym. Obejrzawszy wreszcie z zadowoleniem 
jeszcze raz całą kaplicę od strony zewnętrznej, już 
w znacznej części z rusztowania odsłoniętą, opuścił 
Arcyksiąźę kaplicę z życzeniem równego powodzenia 
w dalszej restauracyi katedry na Wawelu. W nieo­
becności prof. Odrzywolskiego oprowadzał Arcyksięcia 

udzielał objaśnień p. Kozłowski.

kalu tak, aby najpóźniej 1 października b. r. mogło 
nastąpić otwarcie Czytelni. Nowemu Stowarzyszeniu 
przesyłamy staropolskie „Szczęść Boże”!

—  K rakow skie  Koło filologiczne odbędzie w pią 
tek dnia 18 b. m. w sali 43 Collegii nom  o godz. 
6 wieczorem posiedzenie, na którem Dr Zygmunt 
Zapała wygłosi odczyt „O etyce DemoBtenesa na pod 
stawie jego mów politycznych.

W Czytelni kolejowej odbędzie się w sobotę 
przedstawienie amatorskie. Odegraną będzie komedya 
F red ry : W u ja sztk  całego świata. Początek o g. 8 
wieczór. Po przedstawieniu zabawa tańcująca.

—  F ab ry ka  z a p a łe k  W łady s ław a  S zu jsk iego . Mó
wimy ciągle o potrzebie popierania przemysłu krajo 
wego, ale sami mało do tej potrzeby się stosujemy. 
I tak po największej części tak w sklepach, jakoteż 
po domach prywatnych spotykamy się z zapałkami 
obcego wyrobu, jakkolwiek istnieje w Krakowie fa 
bryka zapałek Władysława Szujskiego, w której wy­
rabiane obecnie parafinowane zapałki bezpieczeństwa 
bez fosforu i siarki są niewątpliwie lepsze od wyro 
bów obcych, używanych u nas powszechnie. A prze­
cież cena tych zapałek jest taka sama, jak obcych, 
nadto właściciel fabryki 20%  czystego zysku prze­
znacza na odrestaurowanie Wawelu. Sądzimy, iż ta 
wzmianka wystarczy, aby uwagę naszych kupców 
obywateli zwrócić na powyższą gałęż naszego prze 
mysłu krajowego. Im więcej wyrobów z niej będziemy 
zakupywać, tern prędzej i pewniej wpłyniemy na jej 
rozwój i rozszerzenie

M ianow ania  i p rz en ies ien ia .  Minister sprawie­
dliwości przeniósł sędziego powiatowego Ferdynanda 
Hampla z Mielnicy do Mikołajowa i zamianował sę 
dziami powiatowymi: adjunkta sądowego Spirydyona 
Aleksiewicza w Tarnopolu dla Tłustego i adjunkta 
sądu powiatowego Andrzeja Karola Tangla w Woj 
niłowie dla Mielnicy.

Minister sprawiedliwości przeniósł adjunktów są­
dów powiatowych: Witołda Maczka w Szczercu do 
Drohobycza, Eustachego Terleckiego w Delatynie do 
Szczerca, Wincentego Kriegseisena w Janowie do So­
kala i Józefa Horitzę w Nowem Siole do Brodów; 
oraz zamianował adjunktami sądowymi adjunktów są­
dów powiatowych: Edwarda Sobotę w Skałacie dla 
Brzeżan, Franciszka Ksawerego Niwińskiego w Bur­
sztynie dla Brzeżan, Marcina Wierzbickiego w Dro­
hobyczu dla Lwowa i Teodora Eichla w Uhnowie 
dla Tarnopola; dalej adjunktami sądów powiato­
wych, auskultantów: Maryana Rappćgo dla Delaty- 
na, Włodzimierza Pokrzywnickiego dla Cieszanowa, 
Józefa Franciszka Kuntzego dla Mielnicy, Juliana 
Kulczyckiego dla Skałatu, Edwarda Szulisławskiego 
dla Janowa, Piotra Żukowskiego dla Wojniłowa, Hi - 
larego Józefa Dulewskiego dla Bursztyna, Stanisława

Monnćgo dla Brzozowa, Dra Maurycego Morgenrotha 
dla Nowego Sioła, Gustawa Maksymiliana Dyduszyń- 
skiego dla Uhnowa i Juliana Dawidowicza dla Skałatu.

Dyrekcya poczt i telegrafów we Lwowie przeuio 
sła kasyera pocztowego Jędrzeja Dutkiewicza, ze 
Stryja do Lwowa (na Podzamcze), a asystenta po­
cztowego Włodzimierza Lwa z Bochni do Stryja.

— Stypendyum  Namiestnictwo nadało stypendy- 
um z fundacyi im. Józefa Gerzabka w kwocie rocznych 
150 złr. w. a., począwszy od roku szkolnego 1893/4 
Stanisławowi Kostańskiemu, uczniowi I kl. gimna- 
zyum w Jaśle, krewnemu fundatora.

—  Obywatelstwo honorowe, z  Muszyny piszą do 
nas: Na dowód wysokiej czci, miłości i wdzięczno­
ści dla naszego przezacnego proboszcza, oceniając 
jego gorliwą pracę, nietylko nad umoralnieniem pa­
rafii, lecz i nad podniesieniem naszego ubogiego mia­
steczka przez założenie nam Kółka rolniczego, straży 
pożarnej i Czytelni ludowej, której sam jest preze­
sem, Rada miejska na posiedzeniu swem dnia 14 
grudnia 1893 r. uchwaliła jednogłośnie nadać oby­
watelstwo honorowe X. Andrzejowi Gruszce.

Buszek, burmistrz.
— Z u c h w a łą  k ra d z ie ż  popełniono w biurze sta- 

rostw'a w Samborze. Gazeta Sam borska  donosi, iż 
sprawcy za pomocą drabin dostali się nocną porą 
do biura na piętrze, oderwali przyśrubowaną do po­
dłogi skrzynkę wertheimowską, spuścili ją  z okna, i 
wyniósłszy na okopisko, rozbili. Zabrali tylko go­
tówkę kilkaset zlr., a książeczki kasy oszczędności 
wartości około 5.000 złr., oraz rozbitą skrzynkę ka­
sową zostawili na okopisku, gdzie je następnie po- 
licya znalazła.

— S t re jk  w r e w irz e  o s traw sk im . Wczoraj rano 
okazało się, że górnicy są zdecydowani wytrwać 
w strejku, w przeważnej bowiem części szybów nikt 
albo t^ż prawie nikt nie stawił się do pracy. We 
wschodnim rewirze zaznaczyć jednak należy znaczne 
polepszeuie stosunków: oprócz Karwina i Dąbrowy, 
gdzie strejku nie było, w niektórych szybach Orłowa 
Poręby i Peterswald można było roboty na nowo 
rozpocząć. W rewirze zachodnim rzeczy nie zmieniły 
się w niczem; jeden tylko rothschildowski szyb Ida 
nie zawiesił robót, ruch we wszystkich kopalniach 
szląskich ustał. Zakłady koksowe w pełnym ruchu, 
który nawet podczas świąt nie ustawał; podobnież 
funkeyonują huty w Witkowicach, otrzymując potrze­
bny dowóz węgli z górnego Szlązka. Strejkuje obe­
cnie około 12.000 ludzi. Strejk potrwa zapewne 
jeszcze ze dwa tygodnie, ponieważ kasa strejkowa 
rozporządza jeszcze znacznymi zasobami a górnicy po­
stanowili do ostatniej chwili wytrwać. Wszędzie panuje 
spokój. Jeden z przywódców ruchu robotnik Cingr 
odjechał na kongres do Berlina i ma tam podobno 
starać się o nakłonienie górnoszląskich towarzyszy 
do równoczesnego ogłoszenia strejku; projekt ten nie­
ma jednak widoków powodzenia. W ostrawskim re­
wirze strejk wywołuje wielkie materyalne szkody; 
ciągle nadchodzą zamówienia, które nie mogą bye 
wykonane. Jakkolwiek zatem dziennie ubywa około 
20.000 złr. wydatku na płace robotników, właści­
ciele kopalń ponoszą ciężkie straty.

—  Ojciec Święty dozwolił dnia 29 z. m. pewnej 
liczbie osób, aby były obecne na Mszy św. w Jego 
prywatnej kaplicy, a następnie udzielił im także Ko­
munii św . i wysłuchiwał ich próśb. Pomiędzy obecnymi 
znajdowała się także siostrzenica Kardynała prefekta 
Propagandy hrabina M. Teresa Ledóchowska, znana 
pod pseudonimem A. Halki, jako wydawczyni mie­
sięcznego pisma: Echo z A fr y k i.  Przybyła ona do 
t i z y m u , a b y  p o w ie rz y ć  i po lec ić  P ap ież o w i  prace 
swoje, mające na celu misye w Afryce. Ojciec św. 
nietylko najżywiej niemi się zainteresował, ale udzielił 
jeszcze szczególnego błogosławieństwa Swego zamie­
rzonemu dalszemu rozwojowi i rozkrzewieniu tego mi­
syjnego dzieła.

— Z aręcz en i .  Z Wilna donoszą, że dnia 13 b. 
m. odbyły się tamże uroczyste zaręczyny panny Ma­
ryi Oskierczanki, córki Zygmunta i Maryi z Korsa­
ków Oskierków z Bucławia z p. Stan. hr. Mohl, sy­
nem Stanisława z Wyszek.

- K ara c ie lesna .  Z Rawicza donoszą do gazet 
niemieckich, że do tamtejszego cuchthauzu sprowa­
dzono maszynę do cielesnego karania więźniów. Na 
karę cielesną zostali zaś skazani aktor Kringel i 
dwaj inni więźniowie, każdy z nich na 30 batów, 
za to, że chcieli uciec z więzienia. Maszyna ta , tak 
piszą dalej gazety niemieckie, jest dobrze urządzoną 

tak dobrze wykonuje swą „powinność”, że egze 
kucya, dokonana na 3 powyższych więźniach, zrobiła 
na wszystkich obecnych silne wrażenie. Kara ciele­
sna, zwykle dotąd przez dozorcę wymierzana, oka­
zała się niepraktyczną, nierówną i nieregularną. Nato­
miast maszyna „pracuje” równo — to je<t wylicza 
baty jednakowe, ani lżejsze, a drugi raz silniejsze —  
ale tak energicznie, że podług zdania lekarzy do­
ciera do ostatecznej granicy bez szkody dla zdrowia. 
Podczas egzekucyi przywołano kilku więźniów, ażeby 
się jej przypatrywali. Gdy widzieli, z jaką siłą i 
energią maszyna „pracuje”, padli ze strachu bez 
przytomności na ziemię.

Tak donoszą niektóre gazety niemieckie.
Wobec tego otrzymuje Pos. Tagebl. z „uizędo- 

wej” strony wyjaśnienie, z którego dowiadujemy się, 
że istotnie przysługuje zarządowi cuchthauzu prawo 
cielesnego karania więźniów płci męskiej dla nad­
zwyczajnych jakich przyczyn. Na podstawie uchwały 
wyższych urzędników pod przewodnictwem dyrektora 
zakładu może być więzień skazany na odebranie 30 
plag. Kara ta przez wyższą instancyę może być na­
wet podwojoną. Skazani na nią odbierają ją  ewentu 
alnie w obecności wszystkich więźniów dla większego 
wrażenia. Mającego odebrać plagi przywiązują do 
zorcy więzienni do drewnianego kozła i jeden z do 
zorców wymierza mu krótkim batem plagi na tylną 
część ciała. W ten sposób ukarano także świeżo 
w cuchthauzie rawickim trzech w mowie będących 
więźniów w obecności dozorców i więźniów. Żadna 
osobna maszyna do bicia nie istnieje.

P rz e d  g d a ń sk ą  Izbą k a r n ą  toczył się onegda j 
sensacyjny proces przeciw 7 5 -letniemu adwokatowi 

notaryuszowi Grolpowi z Wejherowa o oszustwo 
którego się dopuścił na swoją korzyść przy sporzą 
dzeniu testamentu pewnej wdowy. Proces ten wywó 
łał wielką sensacyę, gdyż rzeczonego adwokata uwa 
żano za bardzo sumiennego i uczciwego człowieka. 
Sąd skazał go na jeden rok więzienia, na utratc 
praw honorowych na dziesięć lat i na 1.000 marek 
grzywien.

—  Uwolnienie z łodziei .  Sąd wileński uwolnił od 
winy wszystkich trzech studentów gimnazyalnych An 
drejewa, Andrejewskiego i W ikogradowa, którzy 
okradali przez długi czas ■ - - -
Ostrej Bramie. Studenci • ci sami 
kradzieży.

—  Nekrologia. Dnia 24 Z. m. Zmarł na ziem 
sanockiej we wsi Dudyńce śp. Tenfil Jelita R o m e r  
ur. w Cywkowie d. 15 grudnia 1812 r, W r 1 8 3 1 
zaciągnął się w szeregi, walczących pod wodzą ks 
Lubomirskiego i jako oficer legii nadwiślańskie,' 
wspólnie z Mieczysławem Darowakim Czerszykiem i

kościelna 
przyznali 8ję

na
d>



CZAS z Czwartku 17 Maja 1894. 3

innymi walczył za naszą wolność. Ożeniony później 
2 Maryą, córką śp. A leksandry z Olszewskich i Igna- 
Ce&o Junoszy Łempickiego, szambelana króla Stani­
sława Poniatowskiego i właściciela dóbr Poraź w Sa- 
nockiem —  pracował na ro li, aż znowu wypa i 
w r. 1846 oderwały go od tej pracy. Jako jeden 
z najgłówniejszych przywódców ruchu, skazany po 
czątkowo na śmierć, później na 18 lat więzienia, w oncu 
niespodziewana am nestya wróciła go znowu na ono 
rodziny. O dtąd pracuje znowu na niwie ojczystej 
nad oświatą i umoralnieniem ludu, który go nawza 
jem serdecznie pokochał. W r. 1863, me mogąc sam 
pospieszyć w szeregi walczących, wysy a je  ynego 
syna swego Ksaw erego, który poległ pod Borowem 
w szeregach jenerała  Krysińskiego. Sam zaś był 
czynnym członkiem Rządu narodowego i cały swój 
m ajątek poświęcił na poparcie powstania. Odtąd 
w żalu po stracie ukochanego syna i zawiedzionych 
nadziei oddał się znowu pracy na ro li , początkowo 
jako w łaściciel, w ostatnich zaś latach w m ajątku 
swego brata ś. P- Hieronima Romera w Dudyńcach 
gdzie też życia dokonał. Cześć jego pamięci!

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

We czwartek 17 b. m .: Gniazdo rodzinne, d ra­
m at w 4 aktach Hermana Sudermanna.

W  piątek 18 b. m .: Mąż i żona, komedya w 3 
aktach Fredry , oraz Lolotta, bluetka w 1 akcie
z francuskiego. _________

  Dnia 15 maja dość pogodnie; termometr od
_ j_ ll- l  doszedł do + 2 1 - 0  C. Barom etr trochę się 
podniósł; o godz. 7 rano dnia 16 maja stan jego 
był 743-1 mm., termometru — 12-6 C. W iatr pół
nocno-zachodni.

We czwartek dnia 17 m aja: św. Paschalisa w. i 
Torpeda.

Ruch artystyczny i umysłowy.
Z  te a t ru .  Półświatek był napisany w roku 1855. 

Kiedy w Komedyi francuskiej wznawiano go temu 
lat cztery, zauważono, że się zestarzał niepospo­
licie. Za lat trzydzieści, a już z pewnością za lat 
sto —  wolał Lemaltre — komedya ta nie będzie 
przestarzała; będzie już starą i wtedy dopiero 
będzie ciekawą naprawdę. Wczoraj mieliśmy sposo­
bność i u nas stwierdzić, że Półświatek jest w istocie 
na razie staroświecki i nudny, i gdyby nie kilka 
scen znakomicie teatralnych, straciłby dla nas całą 
wartość. Moda na morały w teatrze już przeszła; 
teraz moda na dekoracye. Czekajmy na Madame 
sans gene; ta nas zabawi. Rola baronowej d’Ange 
nie należy do najwdzięczniejszych, ale pani Llide 
gra ją  wybornie i w przepysznych strojach wy­
gląda olśniewająco. Tylko zdaje nam się, że kiedy 
dawniej widzieliśmy ją  w Warszawie umiała a r­
tystka w tej roli wywołać jeszcze więcej, niż 
wczoraj efektu; może przeszkadzała jej teraz ca 
łość przedstawienia, które jakoś wogóle nie szło. 
Pomimo to należy się uznanie artystom, którzy 
z trudną do pojęcia szybkością uczą się ról i przy­
gotowują spektakl za spektaklem. Najtrudniejsze 
zadanie miał p. Sobiesław: a choć jego Olivier 
de Jalin jest trochę powolny i flegmatyczny, wcale 
nie można powiedzieć, żeby był zły. P. Bedna- 
rzewska, jako pani de Santis, miała rzeczywi­
ście szczęśliwe momenta, podobnie zresztą jak  i 
p. Morska jako Marcela. Rajmunda de Nanjac 
niewłaściwie dostał p. Rygier. K. E.

Z A kadem ii U m ieję tności. Dnia 28 z. m. odbyło 
się posiedzenie adm inistracyjne Komisyi fizyograficznej. 
Sprawozdanie, odczytane przez sek re tarza , zaznajo­
miło obecnych ze stanem wydawnictw, następnie zaj­
mowało się dalszemi pracami, oraz stanem zbiorów 
Komisyi. Od czasu ostatniego posiedzenia otrzymała 
K om isya: A) prace do druku: 1) D ra W. Teissey- 
rego „Ogólne stosunki kształtowe i genetyczne wy­
żyny wschodnio-galicyjskiej; “ 2) tegoż „Paleomorfo- 
jogia Podola ;„ 3) J. Nusbauma „Sprawozdanie z po­
szukiwań nad fauną robaków, dokonanych w lecie 
1893 r . ; “ 4) R. Gutwińskiego „F lora glonów okolic 
T arnopola;" 5) Dra E. W ołoszczaka „Zapiski bota­
niczne z K arpat sądeckich;" —  B) d a ry : 1) zbiór 
minerałów i skamielin z W. Ks. Krakow skiego, dar 
prof. D ra Zaręcznego; 2) minerały z Krempaku na 
Spiżu, dar p. 8. Stobieckiego; 3) okaz węgla bru 
natnego z Wesołej pod Baryczem , dar p. L. Magie- 
rowskiego; 4) zbiór owadów krajowych i obcych, dar 
prof. B. K otuli; 5) zbiór chrząszczów z Polski i in ­
nych krajów, dar ś. p. Adolfa Macieja Bajer-W entzla, 
otrzym any od p. Maryi W entzl; 6) Sprawozdanie me­
teorologiczne za miesiące X— X II 1891 r . , dar Od­
działu warszawskiego Towarzystwa popierania prze­
mysłu i handlu ; 7) Pam iętnika fizyograficznego tom 
XII, dar R edakcyi; —  C) zbiory złożone do Muzeum 
K om isyi: 1) zielnik z gór sądeckich prof. D ra Wo- 
łoszczaka; 2) zbiór dżdżownic krajowych p. J- Nus­
bauma. Następnie polecono badania w zakresie fizyo- 
grafii kraju p p .: Drowi L. Birkenmajerowi (w sekcyi 
meteorologicznej), prof. F . Bieniaszowi, prof. M. Ł o ­
mnickiemu (s. geolog.), prof. R. Gutwińskiemu, prof. 
Drowi Wołoszczakowi (s. botan.), prof. K. Bobkowi 
i J. Nusbaumowi (s. zoolog.). Przewodniczącym Ko­
m isyi na r. 1894 obrano ponownie prof. D ra F. 
K reutza, sekretarzem na dwa lata prof. W. K ulczyń­
skiego, Resztę posiedzenia zajęła dyskusya w sprawie 
regulaminu muzealnego.

Telegramy własne „Czasu*. 

Pogrzeb ś. p. Jana Tarnowskiego.
T a r n o b r z e g  16 maja. Przed godziną 9 rano 

wyprowadził zwłoki z kaplicy zamkowej w Dzi 
kowie X. Biskup Solecki w obecności X. Kardy 
nała Dunajewskiego. Zwłoki złożono na marach 
przed przedsionkiem pałacu. Otoczyła je  rodzina 
duchowieństwo, kilkaset osób, przybyłych z kraju 
oficyaliści, włościanie.

Tu przemówił Marszałek krajowy książę Sa n -  
g u s z k o  w te słow a:

„Jest zaszczytnym, ale bolesnym obowiązkiem 
moim w imieniu kraju i naszego najwyższego au 
tonomicznego urzędu pożegnać i uczcić pamięć 
męża, który zaledwie temu tygodni parę w pełni 
zdrowia był nam wszystkim przykładem w peł 
nieniu obowiązków obywatelskich, stał na czele 
Towarzystwa rolniczego, a w Sejmie przewodni­
czył najliczniejszej grupie posłów, prowadząc unię 
konserwatywną, a który przed laty kilku kiero 
wał obradami Sejmu i stał na czele Wydziału kra­
jowego.

Na te najwyższe stanowiska obywatelskie, co go 
wyniosło? Obok pięknej rodowej tradycyi, cha­
rakter , a raczej na tle tej tradycyi wyrobiony cha 
rakter, pewny jak  opoka, czysty jak  łza, wier 
ny swym zasadom i wierzeniom, wierny przyja­
źni, wierny swym obowiązkom, charakter, na 
który zawsze i wszędzie rachować można było, 
A zaznaczyć to warto, albowiem bezsprzecznie 
jest to objawem dodatnim w społeczeństwie, jeśli 
charaktery uszanować umie, jeśli je  stawia na świe­
czniku , jeśli umie je wynaleść nawet wtedy, kie 
dy się usuwają, a do takich należał Jan Tarnów 
ski. Należał on do tej generacyi, którą może nie 
długo niełatwo będzie zrozumieć, uznać jej za­
sługi, pojąć, co prześniła i jak  strasznym bólem 
bolała. Młodzieniec wy kołysany nadzieją, legendą 
naszej historyi, głosem naszych wielkich wiesz 
czów wpadł na progu życia w wir i zamęt burzy 
63 roku. Zgubność tych wysileń narodu była dla 
trzeźwego umysłu jasną , a walka nierówna, za­
bójcza dla słabszego, tern straszniej oddziaływała 
na tych właśnie, co tę trzeźwość umysłu wśród 
zapału innych i ogólnego zamięszania zachowali. 
Później znowu spadały jak  krople tającego lodu 
na głowę potomka historycznego rodu liczne nau­
kowe publikacye, w których pod światłem histo­
ryi topniała legenda, a prawda historyczna przy­
gniatała poczuciem własnej winy przodków, któ­
rzy choć zacni, zdolni do poświęceń i bohater 
skich wysiłków, utrzymać bytu narodu nie potra­
fili. Te wszystkie wpływy wyrodzić musiały w u- 
mysłach szlachetnych, a trzeźwych, w sercach 
wrażliwych o tkance delikatnej, pewne zasklepie­
nie w sobie, a jakby drganie zrażonej mimozy 

w tem szukać klucza dla odgadnienia niejednego 
szlachetnego typu tego pokolenia.

Za to charakter się rozwijał, szlachetny i silny, 
na pozór może zimny, ale połączony z bezgrani 
cznem poświęceniem i obowiązkowością, które oby 
znaleźć można w późniejszych pokoleniach! — 
wreszcie z charakterystyczną obojętnością na roz­
głos, raczej starannem unikaniem tegoż.

Na Tarnowskim wycisnęły te wpływy bezsprze­
cznie swe piętno. Życzył pozostać w cieniu, chciał 
być tylko obywatelem kraju i jako taki był wzo­
rem dla wszystkich. Lecz właśnie te cnoty jego, 
to usuwanie się od szerszej areny, były przyczy 
ną, że go z zacisza domowego wydobyto i na 
świeczniku postawiono.

Jestem klasycznym świadkiem , aby stwierdzić 
jak  na stanowisku marszałka umiał zyskać sobie 
miłość podwładnych, szacunek i sympatyę ogólną 
nawet przeciwników, choć zasad swoich nie od 
stąpił nigdy, owszem stał przy nich twardo.

Jestto właściwością ludzi tego kroju, co Jan 
Tarnowski, że największy czyn ich życia, to ich 
charakter, to jego wyrobienie, największą zasługą, 
to wpływ, jaki wywierają wokoło siebie, wpływ 
zawsze zacny i dodatni na tych wszystkich, którzy 
się do mch zbliżają.

Wpływ ten w uroczystej chwili, gdy zwłoki 
jego na wieczny odpoczynek do ziemi składamy, 
gdy całe jego życie staje nam przed oczyma, nie- 
tylko me m aleje, lecz potężnieje i utrwala się , i 
w duszy, obok żalu za zmarłym, pozostaje jako 
promienne wspomnienie postaci szlachetnej i dzi­
wnie czystej. Cześć jego pam ięci!“

O godzinie 9 ruszył orszak żałobny, prowadzo­
ny przez X. Biskupa Soleckiego, przy udziale 
X. Kardynała i gremium duchowieństwa deka 
natu tarnobrzeskiego, do kościoła 0 0 . Dominika­
nów w Tarnobrzegu. Wieńce niosą oficyaliści oraz 
włościanie. Trumnę niosą kolejno członkowie ro­
dziny, towarzysze pracy publicznej zm arłego, ofi­
cyaliści tarnobrzescy, oraz oficyaliści majątku Koń­
skie, położonego w Królestwie i włościanie tarno­
brzescy. Za trumną postępuje wdowa hr. Zofia 
Tarnowska, dzieci, krewni, marszałek ks. San- 
guszko, deputacya Wydziału krajowego, złożona 
z Jędrzejowicza, Sawczaka i Wereszczyńskiego, 
deputacya urzędników Wydziału krajowego z rad­
cą Ekielskim , prezes Koła polskiego Zaleski, 
członkowie Izby panów i Izby poselskiej, grono 
posłów sejmowych, delegat Laskow ski, prezydent 
miasta Krakowa Friedlein, starosta miejscowy So- 
zański, deputacye Towarzystwa rolniczego kra­
kowskiego i Towarzystwa wzajemnych ubezpie­

czeń , współredaktor Czasu hr. Dębicki, Stanisław 
Koźmian, obywatelstwo z całego kraju, oraz ty 
siące ludu wiejskiego. Namiestnik hr. Badeni wy- 
tłómaczył swoją nieobecność pilnemi obowiązkami 
służbowemi.

Ulice, przez które pochód przechodził, przybrane 
są żałobnie, w mieście płoną latarnie, okryte ki 
rem. Porządek utrzymuje straż skarbowa, straż po­
żarna i włościanie. Wzdłuż całej drogi do kościoła 
zebrały się tłumy ludu wiejskiego oraz mieszczan

Kościół przybrany żałobnie. Sumę żałobną przy 
głównym ołtarzu odprawił X. kardynał Duna­
jewski, przy bocznym odprawił Mszę św. X. bi­
skup Solecki. Po nabożeństwie wypowiedział mowę 
żałobną X. kanonik Puszet, podnosząc cnoty 
zmarłego, oraz jego zasługi w życiu publicznem.

Podczas nabożeństwa śpiewał chór katedralny 
tarnowski. Kondukt po nabożeństwie odprawił X. 
Kardynał Dunajewski przy udziale X. biskupa 
Soleckiego i duchowieństwa. O godzinie 12 od­
prowadził X. Kardynał wraz z całą rodziną zwłoki 
ś. p. Jana Tarnowskiego do podziemi kościelnych.

Wiedeń 16 maja. Wiedeńska Rada szkolna 
okręgowa zawezwała dyrektorów szkół ludowych, 
aby dnia 14 b. m., jako w 25 rocznicę państwo­
wej ustawy szkolnej, tłómaczyli uczniom ważność 
i znaczenie tej ustawy. Rada szkolna dolno 
austryacka zniosła to postanowienie, motywując 
tem, iż przedmiot przekracza inteligencyę uczniów 
i dotyka polityki, która winna być zawsze wyklu 
czona ze szkoły.

Wiedeń 16 maja. Dzienniki tutejsze repro 
dukują ogłoszony w Magyar Orszag rzekomy list 
dyrektora drukarni „Kosmos" do węgierskiego mi­
nistra spraw wewnętrznych Hieronymi’ego, w któ­
rym tenże żąda zwrotu 25,000 złr. z powodu 
straty poniesionej przy zakupnie różnych dzien­
ników peszteńskich z polecenia i na rzecz rządu 
węgierskiego. Sprawa ta wywołuje ogromne wra­
żenie w Peszcie, gdzie oczekują dalszych rewe- 
lacyj.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 16 maja. (Z Izby deputowanych). Z po­

czątkiem dzisiejszego posiedzenia poświęca pre­
zydent Chlumecky zaszczytne wspomnienie zmar­
łemu dep. Nischelwitzerowi.

Wpłynęło pismo ministra rolnictwa w sprawie 
kredytu dodatkowego 15,000 złr. na ukończenie 
regulacyi Adygi.

Minister handlu Wurmbrand odpowiada na in 
terpelacyę Wrabetza i towarzyszy w sprawie obo­
wiązkowej rewizyi stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych. Minister oświadcza, że inieyatywa 
Wrabetza stanowić będzie przedmiot projektu rzą­
dowego.

Z porządku dziennego przystąpiono do rozpraw 
nad budżetem rolnictwa.

Dep. D y k wnosi, aby rozdziały 28 i 29 tra ­
ktować oddzielnie i protestuje przeciw temu, aby 
w czasie, gdy rolnictwo ciężko jest zagrożone, 
nie dopuszczano reprezentantów ludu do głosu. 
Wniosek odrzucono.

Dep. T e k 1 y narzeka na wysokie opodatkowa­
nie chłopów i krytykuje zeszłoroczne zarządzenia 
rządu z powodu braku paszy.

Dep. H o m p e s c h  odpiera zarzuty poprzedniego 
mówcy, skierowane przeciw rządowi.

Dep. D iit  z wita z zadowoleniem projekt o za­
wodowych związkach rolniczych i krytykuje za­
rządzenia Namiestnika Galicyi, który zabrania 
zgromadzeń chłopskich. Mówca oświadcza się prze­
ciw dwuletniej służbie w obronie krajowej, która 
chłopom odbiera najpotrzebniejsze siły robocze.

Wiedeń 16 maja. Wiener Ztg ogłasza: Cesarz 
zamianował nadzwyczajnego profesora Dra Anto­
niego R o s n e r a  zwyczajnym profesorem Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego.

Wiedeń 16 maja. Cesarz nadał ministrom 
Plenerowi i Madeyskiemu godność tajnych radców. 
Wiadomość tę podaliśmy wczoraj. Przyp. Red.).

Wiedeń 16 maja. Dziś rano prawie wszyscy 
strejkujący murarze podjęli nanowo roboty.

Wiedeń 16 maja. W czasie od 3 do 9go 
czerwca w Galicyi zachodniej odbywać się będą 
ćwiczenia kawaleryi. Komendę obejmie jenerał- 
major Karol baron Mertens.

Praga 16 maja. Narodni L isty  donoszą, że 
władza rozwiązała polityczny klub dla Libochowic 
: okolicy.

Prag:a 16 maja. Arcyks. Franciszek Ferdy­
nand zameldował wczoraj komenderującemu jene­
rałowi Grlinnemu, że objął komendę 38 brygady 
piechoty w Budziejowicach.

Praga 16 maja. Gromada wyrostków prze­
ciągała wczoraj wieczorem przez ulice, wybijając 
okna w domach, na których znajdowały się czarno- 
żółte tablice z niemieckiemi napisami ulic. Poli- 
cya rozproszyła kilkakrotnie demonstrantów. D e­
monstranci, ścigani przez policyę, zbiegli w końcu 
w bezładnej ucieczce na przedmieście Ziżkow.

floranska Ostrawa 16 maja. Do pracy 
nocnej przystąpiło w tutejszych szybach 40 proc. 
robotników. Zresztą sytuacya w morawskiej części 
ostrawskiego okręgu węglowego w niczem nie­
zmieniona.

Opawa 16 maja. Sytuacya w rewirze ostraw- 
skim niezmieniona. Do trzech szybów hr. Larischa 
w Karwinie spuściło się tylko 70 proc. górników.

płacą żądają
złr. ot. złr. ct.

97 97 60
102 — .— __
96 90 97 60
96 90 97 60

100 — 100 70
103 50 -- —

96 £0 96 75

410
216 — 218
277 280

25 50 26 75
43 — 45 —
18 26 19 —
12 6C 13 25
12 __ 13 60
10 30 11

Inni zasłaniają się obawą przed strejkującymi to 
warzyszami. W szybie Żofii w Porębie przystą 
piło do pracy 60 proc. Zresztą sytuacya w rewi 
rze karwińskim ta sama, co w dniu wczorajszym 
Wszędzie panuje spokój.

Buda Peszt 16 maja. Wczoraj toczyły się 
tu obrady socyalno demokratycznego kongresu 
Podczas dyskusyi nad położeniem robotników rol­
nych podniosło kilku mówców, że chcą polepsze­
nia bytu przy poszanowaniu obecnie obowiązują­
cych ustaw, z pominięciem marzeń o podziale 
ziemi. Kongres powziął uchwały o związkach za­
wodowych, o święcie majowem i o założeniu or­
ganu stronnictwa. Zagrzebski delegat wniósł u- 
chwalenie protestu przeciw gwałtownej madiary- 
zacyi innych narodowości w Węgrzech. Rozprawom 
nad tym wnioskiem przeszkodził reprezentant wła­
dzy. Kongres zamknięty został po odśpiewaniu 
marsylianki, a uczestnicy rozeszli się w zupełnym 
porządku.

Buda-Peszt 16 maja. Zgromadzenie około 
800 studentów uniwersytetu uchwaliło znaczną 
większością dwie rezolucye: jednę, wyrażającą 
głębokie ubolewanie z powodu odrzucenia przez 
Izbę magnatów projektu o ślubach cywilnych; 
drugą, domagającą się reorganizacyi Izby magna­
tów w duchu demokratycznym. Zgromadzenie u- 
chwaliło wysłać do monarchy depeszę z wyrazami 
hołdu.

Buda-Peszt 16 maja. Na wczorajszej wie 
czornej konferencyi partyi liberalnej oświadczył 
prezes ministrów Wekerle, że rząd, mimo votum 
Izby magnatów, utrzymuje bez zmiany przedło­
żenie o ślubach cywilnych. Rząd opiera się przy- 
tem na znacznej większości Izby deputowanych 
i na jednomyślnem poparciu opinii publicznej. 
Rząd przedłoży ponownie projekty ustaw Izbie 
deputowanych. Po ponownem przyjęciu ich przez 
Izbę deputowanych rząd będzie miał konstytucyą 
nałożony obowiązek szukać takich rękojmi i ucie­
kać się do takich konstytucyjnych środków, któ 
reby zapewniły przyjęcie projektu przez Izbę ma­
gnatów. Rząd prosić będzie we właściwym czasie 
koronę o odpowiednie pełnomocnictwo. Prezes mi­
nistrów jest przekonany, że stronnictwo użyczy 
rządowi w tym względzie, podobnie jak  dotych­
czas, swojego poparcia. (Długotrwałe okrzyki 
„Eljen"). Stronnictwo wyrażało jednogłośnie goto­
wość do popierania akcyi rządu. Przed i po kon­
ferencyi urządziła młodzież uniwersytecka i oby­
watelstwo owacyę ministrom i członkom partyi li­
beralnej.

Buda-Peszt 16 maja. Na dzisiejszem posie­
dzeniu Izby deputowanych oświadczył prezes mi­
nistrów Wekerle, że wobec odmownego wotum 
Izby magnatów rząd obstaje przy stanowisku pier 
wotnem i jest przekonany, że projekt o ślubach 
cywilnych odpowiada życzeniom opinii publicznej. 
(Długie oklaski. Protesty). Prezes ministrów sta­
wia wniosek, aby nuneyum Izby wyższej wraz 
ze sprawozdaniem komisyi postawić na porządku 
dziennym jutrzejszego posiedzenia. Wniosek je ­
dnomyślnie został przyjęty. Na tem zamknięto po 
siedzenie.

Buda-Peszt 16 maja. Partya narodowa po­
stanowiła co do kwestyi projektu ustawy o ślu­
bach cywilnych, trwać przy poprzedniej uchwale 
stronnictwa. Tej samej treści uchwałę powzięła 
partya niepodległości i partya z r. 1848.

K ołoszw ar 16 maja. Wczoraj toczyła się 
w dalszym ciągu rozprawa karna przeciw auto­
rom rumuńskiego memoryału. Na początku posie­
dzenia ogłosił przewodniczący uchwałę trybunału, 
że zarzuty przedawnienia nie zostały uwzględnio­
ne. Oskarżeni zgłosili zażalenie nieważności. — 
Następnie odczytano inkryminowane ustępy me­
moryału. Na zapytanie przewodniczącego oświad­
czają oskarżeni, że przekład memoryału na język 
węgierski jest błędny i żądają cofnięcia oskarżę 
nia dla braku faktycznej jego podstawy. Starszy 
prokurator oznajmił, że inkryminowany czyn, a 
mianowicie naruszenie ustaw zasadniczych, może 
być udowodnione nawet na podstawie tekstu, spro­
stowanego przez oskarżonych. Po odczytaniu tego 
tekstu stwierdził przewodniczący, że nie jest wy­
kluczone oparcie oskarżenia na węgierskim egzem­
plarzu memoryału, przedłożonym w ciągu śledz­
twa. Następnie rozpoczęło się przesłuchanie Coro- 
janna. Oskarżony domaga się odczytania całego 
memoryału, a trybunał przychyla się do jego żą­
dania. W dalszym ciągu oświadczył Corojannu, 
że jest członkiem rumuńskiej partyi narodowej i 
brał udział w zgromadzeniach; nie uczestniczył 
jednak w zgromadzeniu, które uchwaliło rozsze­
rzanie memoryału. Corojannu twierdzi, że ułoże­
nie memoryału było już w roku 1887 postano­
wione; przyznaje, że był referentem i autorem te 
go memoryału. Na zarzut sprzeczności z zezna­
niami, złożonemi w śledztwie, obstaje oskarżony 
przy swojej odpowiedzi, że nic więcej nie wie. 
Na tem przerwano posiedzenie.

Bostar 16 maja. Wczoraj odbyły się tu ma­
newry, w których wzięła udział cała załoga mo- 
starska. Arcyksiążę Albrecht wyraził swoje zupeł­
ne zadowolenie. Następnie był arcyksiążę obecny 
na wielkim obiedzie, zwiedził winnicę w Gnojnicy 
i zrobił wycieczkę do Błagaj.

Berlin 16 maja. Krążą pogłoski, że tutejsza 
polieya wydaliła z granic Niemiec francuskiego 
delegata na kongres górników Defuisseaux, który 
brał udział w belgijskich rozruchach górniczych 
w r. 1886.

Berliu 16 maja. Według prywatnych depesz 
z Moskwy, polieya zaaresztowała w Jalutorowsku 
bandę fałszerzy pieniędzy, złożoną z 30 osób. Pe­
wna ilość fałszowanych not rublowych wyszła już 
za granicę.

Berlin 16 maja. Volk donosi, że minister rol­
nictwa zwołał na dzień 28 b. m. konferencję. 
Przedmiotem obrad będą przyczyny i środki za­
radcze przeciw upadkowi rolnictwa. Przygotowane 
kwestye dotyczą przedewszystkiem prawa spad­
kowego i ustroju kredytowego. Zaproszonych jest 
32 osób; między niemi poprzedni minister Zedlitz, 
Lewetzow, Huene, Schorlemer z Alstu, Kanitz, 
Podanger i Mirbach.

Szczecin 16 maja. Wszyscy robotnicy por­
towi strejkują, gdyż pracodawcy nie przyjęli przed­
łożonej sobie nowej taryfy.

Paryż 16 maja. Subskrybenci tureckiej po­
życzki otrzymać mają 7 do 8 sztuk za każde 
1.000 podpisane.

Rzym  16 maja. W Izbie toczyła się wczoraj 
w dalszym ciągu dyskusya nad budżetem mini­
sterstwa wojny. Wniosek dep. Torraca, aby w bu­
dżecie z r 1895/96 skreślić przy tytule „zarząd 
centralny" pozycyę 200.000 lirów, przyjęty został 
niemal jednomyślnie. — Izba uchwaliła następnie 
na wniosek prezesa ministrów, Crispiego, aby dys- 
kusyę nad reformami finansowemi rozpocząć bez­
zwłocznie po ukończeniu obrad nad budżetem 
armii.

Rzym 16 maja. Ajencya Stefaniego donosi 
żo wiadomość „ Timesa“ z Teheranu o zajściu 
między rządami włoskim i perskim pozbawioną 
jest wszelkiej podstawy. Wypadek ten dotyczy 
dawniejszej kwestyi, do której powód dała rekla- 
macya jednego z włoskich poddanych. Odjazd 
posła włoskiego nie stoi ze sprawą tą w żadnym 
związku. Poseł otrzymał normalny urlop i oddał 
na czas swej nieobecności kierownictwo interesów 
włoskiej legacyi posłowi niemieckiemu.

Lizbona 16 maja. Wiadomość o zerwaniu 
stosunków dyplomatycznych między Portugalią a 
Brazylią jest już urzędownie potwierdzoną. Rząd 
brazylijski polecił tutejszemu swemu reprezentan­
towi, aby udał się do Paryża.

Leodyum 16 maja. Polieya aresztowała nie­
jakiego Mullera, jako sprawcę anarchistycznego 
zamachu przy Rue de la Paix. Aresztowany miał 
się przyznać do zbrodniczego czynu.

Edynburg 16 maja. Eskadra niemiecka od­
płynęła pod dowództwem ks. Henryka do Bergen. 
Przybycia drugiej dywizyi oczekują d. 18 b. m.

Bukareszt 16 maja. Minister spraw zagra­
nicznych, Lahovary, powrócił wczoraj rano z po­
dróży zagranicę.

Od Administracyi „C zasu!1
Dla pogorzelców Nowego Sącza nadesłała Ma- 

rya R. 3 złr. (dla katolików) i na kościół 0 0 .  Je ­
zuitów w Nowym Sączu 2 złr.

* A S ) K S , f c A »  U.
Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi'.

Dr Andrzej Lorentski
od 1 go czerwca b. r. ordynować będzie jak  lat 

ubiegłych w K rynicy. (1252)

D r wszech nauk lekarskich

Henryk Fraenkel
ordynuje podczas sezonu kąpielowego w Marien- 

badzie. (Lttbeck Kaiserstr.).
(1267 2-2)

Staruszka ttS-lttnia Anna Szafrań­
ska, sierota opuszczona, pozostająca w strasznej 
nędzy, uprasza litościwe serca o łaskaw e wsparcie. —  
Wszelkie datki dla tejże przyjm uje urząd parafialny 
lub gminny w Siedlcach obok Sącza, p. Siedlce.

R U R 8 A  T E L E G R A 1 1 C Z I E .
W i e d e ń  16 maja, 2 godz. 30 min. po południu.

3 § papie* upod.. 
a f*» srebrnafssrei 
2  ® A’/, złota " . .

g 47, koronowa 
Akoye ban. austr.-w. 

„ kredytowe .
Londyn..................
Napoleony.............
D ukaty ..................
Marki 
4*/, Renta węg. kor. 
47, „ „ złota
Losy prem w ęg.. . 
Losy tureckie . . .

z łr . et.

98 45 
98 30 

120 45 
97 9 5 

999 — 
355 26 
125 20 

9 96 
5 90 

61 30 
95 — 

119 45 
152 75 
64 20

A nglobank............
U m on.....................
Bankverein . . . .  
Akcye Landerbank. 

„ kol. Kar. Lud. 
» „ lwowsko-

czemiow.

m U i  ^ :
Nordb&hn ............
Staatsbahn . . 
Alpin
Akcye tytoniowe 
R uble................

Usposobienie giełdy: stałe. 
Berlin 16 maja. 

Banknoty austr.. . 163 25 
Krótki Wiedeń . . 163 — 
Banknoty ros . . . .  219 40 
57, Listy zast. pola. —

itr. ot.
152 £0
26; 25 
127 75 
249 10 
216 £0

278 75 
103 76 
264 60 
3025 

342 37 
69 75 

216 75 
134 25

4 */, Listy likw. pols. 
Renta włoaka . . 
Akc. austr. kred. 
Ultimo Ruble . .

64 90 
77 80

213 -  
219 75

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

M ich ał C h yliń sk i.

płacą żądają
złr. et. złr. ct.

99 70 100 40
96 97 _

88 75 89 _

96 20 96 90
1163 153 8!
! 95 20 96 2

161 76 162 75
127 60 128 20
470 — 472 —

435 50 436 50
415 — 425
248 90 249 40

997 1001
259 50 260 5(

96 60 97 50

3025 3030
187 — 187 50
&77 40 278 40
342 60 343 25
102 60 103 50
205 - 206 —

1203 204 -

Kurs walut 
i papierów wartościowych.

K r a h i w  16 maja. 

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 100 . 
Marki niemieckie za 100 . . . .
iłO -fra n k ó w k a ...................................
Dukaty c e s a rs k ie ..............................
Ruble s r e b r n e ...................................

Papiery wartościowe. 
L i s t y  z a s t a w n e  

100 złr. im. wart. oprócz kuj onu bież.
galic. banku hipotecznego . .

” l  * 107. prem.
'  galic. Tow. kred. ziemsk. rneokr. 
7 -  41 l6t.
1 ” * l  ” koron,

galicyjskiego banku krajowego
* 1. kr«i- koro.n -
* Listy zakł. kred. ziemsk. w likwid 
'• /L is ty  zast. Tow. kredyt, ziemsk; 
Królestwa Polskiego (—) za 100 rubli 
imiennej wart., oprócz kuponu bież., 
w rublaoh i kop

płacą żądają
złr. ot. złr. Ct

134 - 135 -
60 90 61 40
9 89 9 98

| 5 85 5 96
1 20 1 30

100 — 100 80
101 - 101 80
109 80 110 50
97 90 98 50
97 90 98 50
97 90 98 50

1100 20 100 9C
97 - 97 70

101 50 103 -

98 76 99 76

Obligacye 
(za 100 złr. imiennej wartości 

oprócz kuponu bież.).

4'/, pożyczki krajowej gaho. . . 
4'/, pożyczki kraj. koronowej . 
47,7, pożyczki kraj. galic. . •

B T) -P  *
47! Listy "likwidacyjne Król. Pol. 

za 100 rubli im. wart., oprócz 
kuponu bież., w rublach i kop.

Akcye
(za sztukę oprócz kup. bież.)

galicyjsk. banku hipotecznego . 
kolei Karola Ludwika . . . . 

„ lwowsko-czemiowieckiej .

Losy
miasta K ra k o w a .........................

n Stanisławowa....................
ozerwonego krzyża austryackie 

n „ węgierskie
» „ włoskie .

węg. budowy tumu (Bazylika) .

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej.

L w ó w  15 maja.

Akcye gal. banku hipotecznego 
S'/, listy banku hipotecznego .
a '/ '. /  * ” hipot‘ z 10*/» pr-

B B B •  •  • •f  A A  listy galic. banku kraj. .
4% glisty gal. Tow. kr. ziem. 411.
AJ }  n  W B B  B •  •

akr  * P 5 6  Lttanc. obligacye mdemmzacyjne
*11 *1/ l i .  * propinacyjne • 
4 A /• oblig. pożyczki krąj. gal.

Kurs giełdy w arszaw skiej.
W am awa 15 maja.

57, listy zast. Tow. kred. . .
41/ •/
47, „ likwidacyjne Król. Pol. 
5f•/, „ zast. m. Warszawy ser. I 
®*/» * * * n „ V

płacą
złr. ct.

410 -  
101 10 
109 80 
100 -

100 30
97 25
98 20 
97 70

97 -
101 80

rub. k.

złr. ot.

101 80 
110 50
100 70
101 -

97 95
98 90 
98 40

97 70 
102 50

rub. k.

10D 90 

96 90 

102 30

Kurs giełdy wiedeAskiej.
W i e d e ń  15 maja. 

Renty
4V..V, papierowa . . 
47,,%  srebrna . . . 
47, złota austryacka

W sze lk ievpapiery w artościow e, | / otliA_
banknoty zagraniczne i monety kupuje i lYClII lU l 

sprzedaje pod nsjkorzyatmejszemi warunkami

57, papierowa aubtryaoka.
47, złota w ęgierska....................
57, papierowa węgierska . . .

Obligacye 
O*/, indemnizacyjne galicyjskie . 
47, „ węgierskie .
4 ■/,•/, pożyczki krajowej galic..
a ' i • ” • "r • w ” '47, propinacyjne galicyjskie. .

Listy zastawne i dłużne. 
37, dł. pr. austr. Tow. kred. 1880
t  Jf ■ » ir r » .1889
57, zast. gal. Ban. tup. z 10*/, pr.
5 . V  n n
*  /*  / •  B B B B • • • .
4#/# zast. gal. Tow. kr. ziem. 411.
41/ •/
7  / *  / •  B B B B B •  * •

f  J f  " ” i n i _ 7 _  "4 7, 7, zast gal banku kraj. . .
47, austro-węg. hanku . . . .
47, dłużne prem. węg. bank. hip.

płacą
żłr. ct.

98 65 
98 35 

120 30

119 60

96 40 
ICO -
96 75
97 -

żądają
złr. c t

98 75 
98 65

120 50

119 70

96 20 
100 3C
97 26 
97 60

116 _ 116 _
109 bO 110 60
100 76 101 7E
100 10 100 45
98 — 98 40
98 26 98 75
98 — 98 75

100 50 100 60
100 — 100 80

Priorytety
47, kolei północnej Ferdynanda
47, „ Koszyce-Bogumin . .
4% » Lwów-Czem. opodat.
i'/,' ” „ . , . nieopod.
® /• » południowej . . , .
* 7, „ węgiersko - galicyj skiej

Akcye
anglo-austryack. banku 120 złr. 
wiedeńsk. banku związk. 100 „ 
austr. zakł. kred. ziem. 80 „ 
aust. z. kr. dla han. i przem. 160 „ 
w§g. banku kredytów. 200 „ 
galic. banku hipoteczn. 200 „ 
austr. ban. dla krajów kor. 200 „ 
austro-węgiersk. banku 600 „
U n ionbanku ..................... 200 „
kolei Albrechta. . . *200 „

„ AlfSlda . . .  .200 „
„ północ. Ferdynad. 1050 „
„ Koszyce Bogumin.200 „
„ Lwow.-Czemiow. . 200 „
„ państwowej . . .200 „
„ południowej . . . 200 „
„ węgier.-gahcyjskiej 200 „
„ węg. półn.-wschod. 200 „

górnicze Alpine Montan 100 złr. 
tureck. Tow. tytoniów. . 200 fr.

Losy
państwowe z r. 1854 po 250 złr.

.  I860 „ 500 „
„ I860 „ 100 „
„ 1864 „ 100 „

węg. prem. z r. 1870 „ 100 „
„ reguł. C i s y .........................

austr. reguł. D unaju ....................
miasta Wiednia z r. 1874 . . . 
serbskie 100 frankowe . . . .
t u r e c k ie ........................................
iręg. budowy tumu (Bazylika) .
kredytowe z r. 1858......................
miasta K ra k o w a .........................
czerwonego krzyża austryackie .

k ń  . . :  . ’T ’" W e :
miasta Stanisławowa . . . ,

Waluty.
Dukaty cesa rsk ie .....................
20- f r a n k ó w k i..........................
Funty szterlingi angielskie .
Marki niem ieckie.....................
Ruble papierowe

Ipłacą żądają
złr. ct. złr. ct.
69 10 69 70

216 5C 217 —

147 - 148 —
146 - 146 50
167 £0 158 25
200 — 202 —
149 - 160 —
142 76 143 76
126 60 127 50
174 25 174 75
38 60 39 —
64 10 64 60
10 26 10 75

166 — 196 50
25 76 26 25
18 70 18 90
12 60 12 90
22 50 23 26
44 50 46 60

5 94 K 96
9 96 9 97

12 50 12 62
61 3C 61 37

1134 - 136 -

wymiany filii c. k. uprzyw. gal. Banku hipotecznego m - '  Zlecenia z prowincyi uskutecznia się
*  odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi.



CZAS z Czwartku 17 Maja 1894.

 VJL'Z S X M l  iU V ..’ V. ■Af..V U f j W f ’ i, ,  „
o tw o r z y łe m  w  K r a k o w ie  ł

H A G A K V W  I P B A C O W J f I U
suk ien  i konfekcyj dam skich .

Przyjm uje zamówienia na toalety wszelkiego rodzaju , jak o to : w ic o w e ,  spacerowe, ,> 
podróżne T e c lo rk o w e , ślubne, amazonki, kostyumy damskie do polowania, suknie żałobne, o

P » »  d ługoletn if p raktykę w pierwszorzęd, I \ 
nych m a ja z y n r c h ^ a r y ż u ,  Berlinie, W iedniu i innych większych miastach, mogę zadowolmc <i

nawet praCowni krawieckiej znanego magazynu p. H e n r , i - a  11
Bc h w i ™ » Pw ^ l o Wie^^p«ez cztery lata, umiałem dogadzać pod każdyna względem W. o 

i “  m“ e “ JoważniaPdo nadziei, że i na przyszłość uda mi się zaskarbić zadowo- |

l6nie 'wykonywam wszelkie zamówienia starannie, punktualnie i po c e n a c h  najumiarkowajszych, o  
tak z materyi własnych, jakoteż dostarczonych. _ !!

Upraszam więc o łaskawe poparcie. F r D H C I S / ^ k  I l o l l l f o .
        ................

iedniu 1894 rIII. iniĘdzynar. wystawa artystyczna w
. H t i n s t l e r l i a i i s

I., Lothringerstrasse Nr. 9.
O t w a r c ie  d n ia  O m a r c a .  Z a m k n ię c ie  d n ia  H  m J -

Otwarta od godz. 9 irana  do 8 wieczorem. Wstęp 50 ct. (43b-26 so>
W połączeniu z loteryą d zieł artystycznych. 1 los 50 cent.j

. . . . . . .  a a a  a

  -  a o -  . . . .  r .a  « T w ..... -mm
K N E I P P A  W O D O L E C Z N I C A  R I Ę S E N H O F

S A S S ; * ,  m m
w znakomicie ochronnem, zdrowem, malowniczem pototenlm  Tanie 
rnnknniite skutki lecznicze. Kierownicy lekarze: D r .  W i n t e r o i t z ,  s» r . r r » u  
ProJpekta6 J r z e z  Admlnlsiracyę Riesenhof  p o d  L m zem .

IWONICZ
Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny

otwiera sezon 20  maja b. r.
W roku bieżącym oddaje się do użytku Szanow­

nych Gości: 1) jeden dom mieszkalny, 2) jeden barak, 
3) gruntownie przerobione łazienki borowinowe, 4) wa­
żniejsze przyrządy do ortopedyi.

W mieszkaniach i łazienkach poczyniono możliwe
ulepszenia.

Zaprowadzono fiakry zakładowe.
W czasie do 20 czerwca i po 20 sierpnia mieszkania znacznie tańsze. 
W porze od 20 czerwca do 20 sierpnia nie przyznaje się uwolnienia

od taksy kuracyjnej. .
Lekarzem zdrojowym jest D r. 14.1. IięoiCKi. 
Wszelkie zgłoszenia załatwia (1182-4-16)

D y i * e k c y a .

P o d a n i e  m i a r y :  1. Objętość w centim. około ciała mie­
rzona w kierunku miejsca przepukliny. 2. Podanie, ta k tó r e js t r o m e  
iest przepuklina, na p ian e j, lewej lub po obu stronach. 3. W ielkość 
mniej więcej przepukliny n. p. ja ja  kurzego , ja ja  gęsiego lub ja k

sztuka 5 złr. 50 ct.
.  10 „ — o

daje najpew

pięść i t* d.' 
ł  Jednostronne
%  J  Obustronne

Illnitrowany opl. użycia na żądanie darmo.

Pępkowa opaska przepuklinowa bez s p r ę ż y n y  na ciele.
Opaski na ciele z pelotą pępkową, Pończochy przeciw kurczowe rtp

R ozsyłka punktualnie za zaliczkę,. (ta< s o u ;
O. Hfeupert Śachfi, fabryka bandażów

w W ied n iu , / . ,  iira h en  N r. 2 9  (w podwórcu

Dla Mężczyzn.
Najpiękniejszym wynalazkiem nowoczesnym je s t Juprzywilejow. „ąalwano- 
eleUtryczny aparat do własnego n»ytkm“, którego używa się zawsze 
z najlepszym skutkiem  woiłablenln mę.klem. Przez lekarzy we w sz y s- 
kich naństwach bardzo gorąco polecany. System prof. yolty. Maj-
mnlelazy aparat. Można go łatwo mieć w kieszeni. Użycie bardzo proste 
t o  szkody. p " e“ rząd zbadany. Opl. aparatu darmo, " ś le p io n e j  ko- 
percie za nadesłaniem marki 10 cent. przez firmę -*. Augenfeld, Elektro­
n i k i  u k k. Privilegium-Inhaber, W i e n ,  L, Schulerstrasse 18. (8.8 6-)

[iM ydłoK rdlew skie^^, Mydło 
Thridace I m  Yeloutine

-w -

N IEPO R Ó W N A N IE W Y ŻSZE NAD WSZELKIE INNE MYDŁA

VIOLET
poświadczone przez znakomitości lekarskie i uznane F

za najlepsze przez użycie od pól wieku.

: MYDŁA to mają własność nadawania powłoce ciała,

BIAŁOŚCI, JĘDRNOŚCI i DELIKATNOŚCI :
Wyroby ‘Perfumeryjne domu

Fabrykant perfum 29, Boulevard des Italiens w Paryżu. -bj 

Dontąć można w głównych miastach całego Awiau.

U H I K A Ó  f a ł s z e r s t w

Stare skrzypce
tak  pojedyncze ja k  całe zbiory, kupuję i płacę 
za nie możliwie najwyższe ceny. (1221  2  10 ;

Ciutaw Hliui.ler,
fabrykant instrumentów muzycznych 

w Krakowie, ul Floryańska I. 20.

00M  PIĘTROWY
i  p ię k n y m  i  d u ż y m  o g r o d e m
przy jednej z więcej ożywionych ulic, blisko 
plant, jest z wolnej ręki pod korzystnemi 
warunkami zaraz do sprzedan!a. Bliższych 
informacyj udzieli p. J. Gadocha w K r a ­
k o w i e  przy ul. Krupniczej pod Nr. 26. 

(1227 2 3)

SZEŚCIOKONNA L0K0M0BILA
wyr.bu firmy

Clayton & Shuttleworth,
m a ł o  u ż y w a n a , jest do sprzedania.

Wiadomości udzieli p. D. Rothhirsch, 
przedsiębiorca w K r a k o w i e ,  ulica św 
G e r t r u d y  Nr. 2. / m k o c u(1158 6-8)

Zdolny pomocnik księgarski
znajdzie stałe umieszczenie od Igo lipca. Oferty 
z odpisem świadectw, fotografię i podaniem wa 
runków, jakoteż dotychczasowego zatrudnienia, 
nrzvimuie k s i ę g a r n i a  L .  K a o l l n s b l e g o  

S p ó ł k i  »  K r a k o w i e .  (1191 2 3)

Księżyc brylancikow y
z g u b i o n y ,

za udowodnieniem własności może być 
odebrany w magazynie jubilerskim Karola 
Czaplickiego w Krakowie, plac Marya ki 
„pod Murzynem." (1200-2 3)

♦ “  Najlepsze i najtańsze
s k r z y p c e |
cytry, gitary, altówki, kia- 
rynety, flety, oraz wszelkie 
Instrnmenta dęte — tylko 
we Fabryce instrumentów pod 

firmą
0. Lederhofer w Pradze,

Brenntegasse Nr. 23.
Cenniki darmo. (8 8 6  6  )

W iedeń —  „Hotel Metropole“
wielki pierwszorzędny hotel w najlepszem położeniu na Franz-Josefs-Quai (przystanek tramwajowy). 
Ceny pokoi włącznie z światłem I obsługą od 1 złr. 50 ct. wzwyz. Hidrau- 

I liczna dźwignia osobowa. Oświetlenie elektryczne. Kąpiele na każdem piętrze. 
Nowv salon do konwersacyi na pierwszym piętrze z gazetami krajowemi i zagranicznemu — Cenniki 
w każdym pokoju. (1114 8-60) />. S petser , dyrek to r.

Najtańsze 1 najlepsze oparkanlenla
z cynk. stal. kolczast. drutu do parkanów
tudzież wszelkie inne gatunki cynk. i smołowanych 

drutów do parkanów, dostarcza farma 
Friedrich Bruno Indrieu’i Dtthne. 

Bruck a. d. Bur. Steierm ark. 
Pudiingarnia i f rys zerka, stalownia M artina, walco­
wnia żelaza i druciarn ia , fahryka sztyftów drucia­

nych i nitów. (194-23 50)

gi»»nrrnr.~v~T

ISTNIEJĄCY OD KILKUDZIESIĘCIU LAT,

Handel towarów kolonialnych, delikatesów i win |
z  z a p a s a m i  s t a r y c h  w in ,

w K r a k o w i e ,  w najruchliwszem miejscu położony jest z wolnej ręki
d o  s p r a c e d a m i a .

Pośrednictwo wykluczone. — Bliższych wiadomości udzieli Dom handlowy < ► 
pod firmą Karol Krupiński, Kraków, ul. Gołębia Nr. 18, parter. (1229-3-3) o

Wodolecznica w Ischl (Kalteubach)
w najpiękniej izem położeniu tu t  pod lasem, przez dodane budowle znacznie rozszerzona, posiada 
80 pokoi, w ielką jadalnie z obszernym tarasem , salon fortepianowy, bilardowy i dla pan, pawilon 

śniadania, 180 m. długi k ry ty  chodnik, miejsce do gry  w lawn-tenms i k rok ieta , kręgielnię 
i t. d., w szystko położone w wielkim parku, największa wygoda, mierne ceny. 

mięaienle, nwediha gimnastyka lecznicza, leczenia dyetetycane 
1 terenowe, kąpiele elektryczne I solankowe.

L. LUSERA plaster dla turystów.

►II

Pewnie i szybko działający ś r o d e ^  ę, 
na odgnlotki, odp arzen ia , t. i .  
twardą skórę na podeszwach f  ̂  
i piętach, na brodawki ' - 
wszelkie inne twarde  

narośla skórne.
Skutek poręczony .

Do nabycia 
W aptekach.

( 5 7  9 6 - )

A.ó
Liczne 

podzięko­
wania są do 
przejrzenia 

w głów. składzie
rozsyłkowym  :

.. Schwenk’s Apoth.
Meldllng-Wlen.

_  ^.j.ko prawdziwy, jeżeli każdy 
opis u tycia  i  każdy plaster ma o- 

bok umieszczony znak ochi on. i pod- 
1 dlatego należy na nie uważać i nic 

niew artające naśladownictwa odrzucać.

w TARNOW IE J . Niesiołowski

S ^ h O n n J l  ®

§ 53 S a  s r « § MH*g B O K b H
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T' © fH .w-*-* • O jm

Ł s l  M s i g s g 'S S Q g
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Brr Alfred
W yjaśnienia i prospekta wysyłają najchętniej właściciele i lekarscy kierow n'cy: 
fred HTInternltz. (1113-3 4) Br. Henryk HHertzkn.

Do n a b yc ia  we w szystk ich  h a n d la ch  w ód m inera l, i  aptekach.

S A X L E H S E I M i  
W O D A  O O D Z K A .

Zalety zdroju Hunyadi Janos Saxlehnera
według orzeczenia słynnych lekarzy:

ggggg punktualny, pew ny, ła g o d n y  skutek . ^
Także przy dłuższem używaniu może być przez przyrządy trawienia znakomicie zniesio­
ną -  Łagodny, dosyć przyjemny smak. — Stale jednakowy i trwały skutek. — Mała dawka.

Dla ochronienia się od mamiącego naśladowania należy żądać
zawsze (971 5 25>

„ S a x l e h n e r a  w o d y  g o r * k i e j . “ I
C. k. austryackle koleje państwowe

   ^  u
w a iiX X d ^ X la  maja *894 roku (według czasu środkowo - europejskiego).

®  n___ 1 J A 1T ralrAina /wirlAlllIlA PftHlfńfłaY ■
Odjaid i  Krakowa (wxglednie i  Podgória):

t/f€
4-38 rano pociąg mięszany z Krakowa ip. Zw.)
4  5 3  „ „ z Zwierzyńca
5 00 u ® Podgórza PŁ
5 - S  I :  o n przystanku

7-07 rano pociąg posp. 
7-15 .  B »

Nr. 3 z Krakowa 
„ „z  Podgórza Pł.

do Uśwfęołnalw.

do Podwołoczysk, ma połączenie w Tar­
nowie do Stróż i Nowego Zagórza, od 25 czer­
wca do 15 września i do Orłowa; w Rzeszowie 
do Jasła i Nowego Zagórza, a w Przemyślu do 
Cbyrowa i Nowego Zagórza.

H T  Wielce zyskowny papier lo k a c y jn y .'W  | |

6 ° l o  (
bułgarska

państw ow a

hipoteczna pożyczka
Rentowność po obe

Do naby
W e c h n e l z t u b e n -  1 M E

Actien - Geselischaft f  f  LTJI

W złocie  odsetkowana i zwrotna.

H ipotecznie - T g K J  F U S S  1
t Ruszciuk-Warna i Kaspiczan-Sofla-Kiisten- | f
i dii tudzież na obu portach Burgas i Warna, pg

Może sio  w k u rs ie  podnieść, ■
\  gacye jeszcze niżej złota pari kursa no- H i  I tują, a wysoka rentowność usprawiedli- H ; 
i wia zwyżkę kursu. H

Zupełn ie  w olna od podatku i °|o p
\ na teraz i na przyszłość. (370-15-43) H ;
cnym kursie przeszło 6 procent.
cia po kursie dziennym. H
E B C t I B Mi —  >o. i

8 00 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
8-10 „ „ .  .  .  .  Podgórza PŁ

8‘26 rano pociąg osob. 23 z Krakowa 
8-38 „ .  „ 1014 z Podgórza Pł.
8 44 ;  ,  » .  > przystanku

8-44 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.) 
8-59 „ „ mięsz. z Zwierzyńoa
9 04 przed poŁ poc. osob. z Podgórza Pł.
910 .  „ „ ,  a a przystanku

110-38 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa I 
110-50 „ B „ n n u  z Podgórza PŁ ,

12 00 w połud. poc. mięsz. 461 z Krakowa 
112 15 po „ ,  .  » * Podgórza Pł.

po poł. poo. mięszany z Krakowa (p. Zw.)
„ z  Zwierzyńca 

2*46 ” ” z  Podgórza Pł.
13 : :  : : .  .
6-40 wieczór poo. osob. 17 z Krakowa
6-55 „ 1020 z Podgórza Pł.
7-01  „ „ ,  .  przystanku

6-40 wieczór poo. osob. Nr. 17 z Krakowa 
6-50 „ „ .  ,  .  z Podgórza PŁ

połączenia w Bierzanowie 
w Dębicy do Rozwadowa

P rijjax d  do Krakowa (względnie Podgórza):
Fodwołoeiytk, ma

4-48 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza Pł. 
5 00 „ „ „ n .  .  Krakowa

5*38 rano 
5-44 .
5-49 „
6-06 ,

poo. osobowy do Podgórza przyst. 
_ .  .  Płasz.

mięszany
n

Zwierzyńca 
Krakowa (p. Zw.)

w Przemy­
ślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, 
w Tarnowie od 1 czerwca do 31go września 
z Koszyo i Orłowa.
B u o i a e i u  przez Chyrów, N. Zagórz, N 
Sącz, Suchą ma połączenie w Jaśle od Rze 
szowa, w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu 
w ozasie od 1 czerwca do 80 września od Or­
łowa i Koszyc.

do Lwowa, ma
od Wieliczki , w 
i Nadbrzezia. 

do Chabówki (Zakopanego), Boohl i Hhiu-
ny dolnej bez zmiany wagonów. Kursuje 
tylko od 25 czerwca do 15 września.

do Hnslntynn przez Suchą, N. Sącz, N. Za­
górz : ma połączenia w Kalwaryi do Wado wio 
i Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i Koszyo, w Zagó­
rzanach do Gorlic, 

do Podwołoczyik ,  ma połączenia w Tar­
nowie do Orłowa i KoBzyc, w Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala, 
w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław.

> do Wlellcukl.

do Oświęcimiu.

6-12 rano pooiąg 
6-20 „ „

posp. Nr. 2 do Podgórza Pł. I a Podwołoczyak i l in s w y  p». Lwów. 
« ,  ,  Krakowa I

7-48 rano
8-05 m

poc. mięsz. Nr. 462 do Podgórza Pł.
. . .  Krakowa

8-21 rano pociąg osob. 1019 de Podgórza

8-55 " ,  ” * Krakowa
8-42 rano pooiąg osob. Nr. 18 do Podgórza Pł. j 
8-55 ff „ B u u n Krakowa I

10-30 przed poŁ poo. mięsz. do Podgórza przyst |
10’36 n n n  fi n rw • n10 53 ,  u i, .  „ Zwierzynca |
11-09 „ u u u ii Krakowa (p. Zw.)

213 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza P łJ  
2-25 „ „ ii n u u »

7-05 wieczór pooiąg mięsz. z Krakowa
7-20 .  ii ,, * Zwierzyńca
7*25 „ n o b o \ ) . z  Podgórza Pł.
7-31 „ „ . . .  przystanku
8-10 wieczór poc. mięsz. 463 z Krakowa 
8-23 „ . . .  * Podgórza Pł.

9-20 wieozór poo. posp. 
9-28 .  .

Nr. 1 z Krakowa 
„ „ z Podgórza PŁ

10-55 w nocy poc. esob. Nr. 11 z Krakowa
11-06 n .  .  » .  « Podgórza PŁ

d o  Ż y w c a .

d o  R i e u o w s i  ma połączenie w Podgórzu- 
Płaszowie do Żywoa, w Bierzanowie od W ie­
liczki, w Tarnowie do Nowego Sącza.

d o  C h y r o w a  przez Suchą, N. Sącz, N. Za­
górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wado­
wic, w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do 
Rzeszowa.

do Wieliczki, ma połączenie w Bierzanowie 
od pociągu Nr. 16 ze Lwowa.

d o  P o d w o ł o c z y i k  i S n e z a w y  p r z e z  
Ł w ó w ą  ma połączenie w Rzeszowie do Ja- 
s it i N. Zagórza.

d o  P o d w s l o c z y i k ,  ma połączenia w Dę- 
bioy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Jarosła-

. i i • • £1.1 1 „ i    D.i,n

z W i e l i c z k i  ,  ma połączenie w Bierzanowie 
do Lwowa, w Podgórzu-Płaazowie do Żywca 
i N. Sącza, a od 25 czerwoa do 15 września do 
Chabówki (Zakopanego), Rabki, Mszany doi.

z Ż y w c a ,  ma w Kalwaryi połączenie 
z Wadowic. (2612 6-)

Rzeszowa ,  ma połączenie w Tarnowie od 
Nowego Sącza, w Podgórzu PŁ od Żywca.

Oświęcimia.

4-04 po poł. poo. osobowy do Podgórza przyst.
4-10 „ .  . .  "  *'

„ mięszany „4-17 
4

Zwierzyńoa 
Krakowa (p. Zw.)

4646-35 wiecz. „ „
6'fi0 . . .
7"17 wieczór poc. osob. 1013 do Podgórza
7-23 « ■ » a . * „  .»
7-40 „ ,  .  24 .  Krakowa

Podgórza Pł. 
Krakowa

8-07 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza PŁ 
8-20 „ . . . . .  Krakowa

8-53 wieozór poc. mięsz. do Podgórza przyst
8-59 .  » » ■ . » Pł**1-
9-06 . . . »  Zwierzyńca
9-22 ,  » .  .  Krakowa (p. Zw.)

9-34 w nooy poo. posp. Nr. 4 do Podgórza PŁ 
9-42 ,  . . . . .  Krakowa

I połączenie do Orłowa.

BoikM y j a d j  w formacie kieaaoatewym a d .  -b y c ia  po ccaie 10
w Krakome J  Urna. cpedycyjacm B aj a i . t i . g o ,  w gfowcey W ą .  '

■e Lwowa, ma połączenie w Przemyślu od 
N. Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, w Rze­
szowie od Jasła, w Dębicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza­
ny dolnej.

■ H a s t a t y n a  przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, 
Suchą; ma połączenia: w Jaśle od Rzeszowa, 
w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu z Orło­
wa, w Suohy od Zwardonia i Żywoa, w Kal­
waryi od Bielska i Wadowic.

m W i e l i c z k i  ma połączenie w Bierzanowie do 
Rzeszowa, w Podgórzu Płaszowie do Suohy, 
N. Sąoza, Żywca i N. Zagórza.

■ Hazany dolnej, Chabówki (Zakopa­
nego) i Rabki bez zmiany wagonów, tylko 
od 25 czerwoa do 15 września.

■ P o d w o ło c z y ik ,  ma połączenie: w Prze­
myślu od Stanisławowa. Stryja i N. Zagórza, 
w Bierzanowie do Wieliczki.

■ Oświęcimia ma w Skawinie połączenie 
od Kalwaryi i Wadowic.

Podwołoczyik, ma połączenia: w Prze­
myślu od Stanisławowa, Stryja przez Chy­
rów, w Jarosławiu od Bełżca, Sokala i Ra­
wy ruskiej, w Rzeszowie od Jasła, w Dębiey 
od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 
Koszyo, Orłowa i N. Zagórza.
konduktorów przy pociągach, jakoteż 

z i o, w handlu F i s c h e r a  (linia A—B)



CZAS i Czwartku 17 Maja 1894. 5

K S I Ę G A R N I A
6. Gebethnera i Spółki

w  K r a k o w ie
otrzymała Da skład główny i poleca:

A skenazy S. Sludya historyczno 
Krytyczne. Zlr. 280.

Ch r ornecki T ad. X. Mowa miana 
w Katedrze na Wawelu w setną ro 
cznicę przysięgi Tadeusza Kościuszki. 
30 cent.

W, D uilhe de S a in t-P / o je t X. Kan. 
Apologia naukowa wiary chrze- 
ściańskiej, przekład J. E. X. Michała 
Nowodworskiego, biskupa płockiego. 
Złr. 2-40.

G aw alew icz M. Mechesy, powieść 
w 2 tomach. Złr. 5 40.

H lstorya dwóch lat 1861—1862
przez Z. />. A’. Tom trzeci. Złr. 4 20. 

J o rd a n  (JuHan Wieniawski). Pisina  
(humorystyczne). 6 tomów. Złr. 6 50 

P eters  K . P . M ineralogia (popu 
larna), przełożył J . Morozewicz, z 46 
illustracyami. 65 cent.

P rą d zy ń sk i Ig n a cy  generał b wojsk 
polskich. Pam iętnik h istory­
czny i w ojskow y o wo nie pol­
sko-rosyjskiej z r. 1831. Złr. 1*80. 

P ru s  B olesław  (A. Głowacki). Eman­
cypantki, powieść w 4ch tomach. 
Złr. 6 50.

B i d d e r  - H a y  g a r d . Biała lilijka,
powieść. 80 cent.

R ette l L . Wspomnienie o K a­
rolu Hóżycklm. 35 cent.

Do nabycia również we w szystk ich  
księgarniach. (1190-3-3)

WODA L E Ś N A
odśw ieża pow ie trze  pokojow a i nap ełn ia  w onią 
balsam i zną  lasów szpilkow ych. Cena 50 centów . 

Sk ład  jed y n y  w ap tece  pod „z ło tą  G łow ą"

L. R O S N E R A  W  KRAKOWIE.
(944-3-)

10.000
etr. 3 o p a lu  so sn o w eg o
C Z a p o w e g B  ma na sprzedaż 
i ń s t w o  R a d ł ó w ;  odstawa 
składu do stacyi kolejowej „Bia- 
iny“ 4 kilometr, odległej. BI ższa 
domo'c w admi ni-drący i dóbr, po- 
i  R a d łó w .  ( 1 1 7 9 -5  6 )

Z Ł O T U ’I  I i

0. F R I E D M A N N  W W ied l iU ,
|,, R o thenthurm strasse  Nr. 9.
I  pow odu z 7ini< cia handlu zupełna  ** y -  

„ n rz e < J iw  klejnotów, złotych i srebrnych to­
warów i zegarków kieszonkowych. Zniż ne
cenv częściowo niżej w artości k o słtu . 

y' (1120 5-6)

Zloty medal na wystawie powszechnej 
w Paryżu I88 r.

SBCHARD
NEUCHATEL(suiWEiZ)

£
. eichtlóslicher  cacao

?  ■ 4 K° -200 TASSEN • N o h r l . ą ^

(2592-28)

w n *  i / K U « i n Ł *■   --Drzozowy.
Ju ż  sam s1 k rośli i- 
ny  p ł y r r y  2 . hrZ0'  
zv. jeżeli » piiinw y- 
św idrow ano dziurkę 
z ' any j 1 s* 0(1 uje '
pam ie 'n^ch  cza«ów 
jak  i najznakom itszy  
śr dek p iękności; j e ­
żeli je d n a k  ten s k 
w edle p rzep :sn w> na- 
lazcy p rzy rz ą d zo n y  
zoRta ie w drodze che- 
w tak im  razia z js k a  

smy sk u ttk .
)smaruj< my tw arz lun 
m b lsam< m, l o  J n *  
, . l p » < l a j u  p r a w i e  
>źe z e  h ło «
i t p  l i i i i ą c o  b i a ł ą

sa pow stałe na tw arzy  
t os y  ł nadaje mło- 
. cerze i adaje  białość, 
,’ść usuw a w na)kró t-

1U8ZS  sło ika z opi-
Vr.

»,M.i ag o d u ie jn e
ry , u-

my f i o i  ' 6  5‘9' )
e p? J a ie i aptece- mia- , w iek s« ) ‘ Krakow,e
^ '  ■Awcach n G o l'-f Czermowcac^.^j &
abl HP .u y a ic ja n a  
Tarnppol>'uMHUncego 
Tarnoy»ie«MBie,sku u

? ^ S e r y i A  H**B-

kupuje Fani drogą kawę s ło d o w ą  w  paczkach, k iedy przez proste za­
m ówienie kartą pocztow ą m oin a  dostać 5  k ilo  daleko lep szej, oraz  
zdrow szej i pożyw niejszej kaw y słodow ej z a  z a l i c z k ą

z ła . 5 0  centów . (764 24-24)DLACZEGO
fahryki słodow e j i>- f. Leopold Scliniied w Pradze.

BARDZO STARE
k u ra cy jn e ,

koniaki, wódki i likiery
poleca JP. (1264 2 -6 )

handel Edmunda Klimka jS g l )
tr K rakow ie, lin ia  A—B.

2 - p i ę t r o
od Igo października jest do wynajęcia 
przy ulicy K a r m e l i c k i e j  pod Nr. 29

(1003-5-5)

N ieprzem akalne

płaszcze deszczowe
z o ryg inalnych  angielsk ich

podwójnych materyj z  w ełny ow czej
z gu m ow ą p o d szew k ą

tudzież  1128 2  )

p łaszcze  gumowe
wszelkiego rodzaju

«lla mężczyzn, kobiet 
t dzłerl

P ró b k i , ceny  i opis b rania m iary 
odw ro tną  pocztą.

P a g e t  &  C o . ,
w  Wiedniu I., Riem ergasse 13.

<=: “  I

Okna kościelne
artystycznie wykonane, od najdelikatniej­
szej malatury do zwykłego oszklenia w oło­
wiu, dostarcza po rzetelnych cenach i pod 
wygodnemi warunkami wypłaty (i 65-4-10) 

M. UlicrJe w W rocław iu , 
malowania na szkle i szklarnia w ołowiu, 

Kaiser Wilhelmstrasse 30.
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H ł B i o e g o  c h o w u  1892 r . — d< s a rez s 1 h e ­
k to litr  b iałego za 22 zlr.. czerw onego za 24 z łr — 
na m iejscu dw orzec kolei G onobitz — prót ki 
z tego  2 litry  o p ł a t n l e  96 c t. — « n t » v e r -  
w a l t u n s  H c I i Io m  K o l l b c h  bei ( > o n » -  
b i t i ,  S teierm ark. (8 1 3  13 20)

Ulu starszych t m lod. mężczyzn! 
Najlepiej zas tępu ją  kopaiwę-kubeby, perły  

tantalowe i w szelkie inne lekarstw a. 
Starsz. lekarza  sztab. lir . tl Ił 11 era

Wstrzykiwanie i pigułki
ściśle w edług przepisów  lek. sporządzone
1 przez lek arzy  polecone środki lecznicze 
na jlepsze  i w ypróbow ane, z dobrym  sk u t­
kiem  używ ane przeciw  w szelkim  upławom  
cew ki m oczowej, ka tarom  (gonorrhoB) dzia­
ła ją  szybko  i znakom icie. Hkutek często 
Już po kilku dniach widoczny. — 
T ak że  i w zastarzałych  przew lek łych  chro­
nicznych w ypadkach  używ ać m ożna bez

następstw  złych sku tków .
Cena Nr. I. n a  św ieżo pow sta łe  c ierp ien ia  

,w ycieki) 1 złr. 60 c., Nr. II . n a  p rzesta rza łe  
chroni, zne p rzew lek łe  c ierp ien ia  (wycieki)
2 złr. 50 o., pocztą  25 c. w ięcej za opakow. 
w raz z dok ład . lekarsk im  sposobem  użycia.

Jed y n y  g łów ny sk ład  w yrab iający  8 t .  
H e o r g s  • A p o t h e k e ,  W i e n ,  V  I I . ,  
W i m m e r g a s s e  N r .  i l ł t ,  gdzie  w sze l­
k ie  listow ne zam ówienia adresow ać należy .

Skład  w Krakowie w ap tece  p. E .  
HELLK HI, — we L w ow ie w aptece  
p. Wkolaurha. ( 4 9 0 5  jg)
o m i m i  i n i , % ■ . , . , u . . . . . .

IW Ceny zniżone o 15“|„. " •!
T O W A R Z Y S T W O  P O W R O Ź N I C Z E

w  R a d y m n i e
Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i  subweneyonowane przez 

Wysoki W ydział krajowy we Lwowie 
poleca sw oje:

Wyroby powroźnicze I sfeclarsfefe
tudzież

pasy do m asxyn , lin v  kafarowe i prom ow e, gurty do wybijania w ózków , chodniki 
na k orytarze , sieci do polow ania 1 ryb o łów stw a , oraz w szelk ie  ozdobne w yroby

szpagatow e.
T ow arzystw o w ybudow ało  ha le  na  w zór zagran icznych , sprow adziło  ulepszone m aszyny, 

w ogóle uczyniło  w szy stk o  czego postęp  i udoskonalen ie  w yrobów wym aga. R obo ty  w ykonyw ane 
byw ają  pod  nadzorem  in s tru k to ra  pow rożnictw a p rzez W ysoki W ydział k ra jo w y  m ianow anego.

W  m yśl zarząd zen ia  c. k . genera lne j D y rek cy i kolei państw ow ej w W iedniu  z dnia 28go 
paźd z ie rn ik a  1893 r. L. 150100, spow odow anego p odan iem  naizym , u zyskała  podp isana  D yrekcya  
na k o rzyść  P . T . naszych  O dbiorców  zniżenie  przew ozow ego frach 'u  od tow arów  pow rożniczych 
p rzez  T ow arzystw o  przesy łanych , a  to  w w ysokości około  30% .

TO W A R ZY STW O  PO SIA D A  SW E  SK ŁA D Y  KOMISOW E: w e L w ow ie: Centralny  
H u z a r  krajuw y, w Przem yślu 1 Huzar im . K yblłklew lcza, w I ta n h la w o w ie  1 
Huzar pow iatow ego Towarzystw a handIow ego, w T arn ow ie: H andel Ant. 
Św iderskiego, w H adziechow le: Bazar m i e j s k i .  (394- 4-11)

Z apew niając  o rze te lne j u słudze, po lecam y w yroby  T ow arzystw a łaskaw ym  względom . 
m r  Cenniki d a rm o  i o p ła tn ie . " • B

D y rek cy a :
Marceli Swiechowski. X. Leon Pastor.

■ -  -  -  - --

Niniejszem mamy zaszczyt uprzejmie donieść, że otworzyliśmy we Lwo­
wie przy u licy  K arola Ludwika pierw szorzędny

„Grand Hotel"
obok gmachu galic. Kasy oszczędności, w samem centrum miasta, przy Wałach 
Hetmańskich w najpiękniejszem położeniu, naprzeciw Placu św. Ducha i galeryi 

obrazów, w domu, który jest dziś ozdobą Lwowa.
Urządzenie całego hotelu wspaniałe, według najpierwszych zagranicznych 

wzorów —  św ia tło  e lek tryczn e  w całym gmachu i w każdym pokoju, 
w odociągi; b ezp ła tn a , e l e k t r y c z n o ś c i ą  poruszana winda  
osobow a; pom ieszczen ia od jednego pokoju, aż do najpiękniejszych 
i najwybredniejszych apartamentów familijnych; poczekaln ie hotelowe z 
przepychem urządzone, przy których zaprowadzono czytelnie; zim ow ą zaś 
porą cały gmach, tak pokoje jakoteż kurytarze, jednakowo ogrzane. — Dla 
powyższych zalet, a zarazem rzetelnej służby i przystępnych cen, zasługuje ten 
zakład na miano jed yn ego  p i e r w s z o r z ę d n e g o  hotelu we Lwowie.

Mamy niezachwianą nadzieję, że hotel nasz łaskawością i względami Sza­
nownego Obywatelstwa zaszczycany będzie. (1012 11-12)

W alen ty  S ch illin g  i  F ra n c iszek  H eksel.
» ¥ ¥ ¥ ¥ ¥  f f  y f y u i M i n i n f ł i  n  ■ f ~ y  y  f  n  i  i  r r T T r r r f T T T T T T T T  w ' r ^ r
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zdrojow isko w ód siarczonych ,
polecane przez największe powagi lekarskie, oddalone siedm kilometrów od Kra­
kowa, stacya kolei państwowe), z najwygodniejszą komunikacyą (pięć razy dziennie 

koleją i cztery razy omnibusami zakładowymi).
Zakład posiada z komfirtem urządzone mieszkania po cenach nader przystęp­

nych, oraz wszelkie wygody i uprzyjemnienia dla gości kąpielowych, jakoteż wy­
borną restauracyę.

K ąpiele siarczan e , jakoteż kąpiele m ułow e z najlepszym skut 
kiem bywają stosowane i zalecane w guśccu staw ow ym  i m ięśniow ym , 
w obrażeniach kości, chorobach sk óry  i nerwów.

Zdroje swoszowickie co do siły i skuteczności dorównują wszelkim tego ro­
dzaju źródłom zagranicznym.

L e k a r z  zakładowy wykonuje mięsieni® i elek tryzow an ie  według 
najnowszych prawideł sztuki lekarskiej. (892-12-30)

M a r i e n b a d
w CZECHACH

znane  miejsce lecznicze
z nnjuilniejfiaemi z w m elkicli znanych w ńil so li *l« nber-hi»-J, z n a j.il-  
nlejszvin i czysln n l w odam i źelazla lem i. a najolilitszeiol w żelazo m u łam i 
m iuera lnein i, znakom ity z p o ło żen ia  gór w lasach górskich. K ąpiele  o 'l i te  
w gaz kw as w ęglow y, m ułow e, że laz is te , parow e, gazow e i w g o rą c tm  p o w ie trzu , w< dolecz- 
nica. S kuteczne w chorobach  żo łąd k a , w ą tro b y , w zgęsz 'zeniu  w u stro ju  ży ły  brzusznej c ie r­
pieniach p ech trza . chorobach  k o b ie t ogólnych (horobach, u ty ło ś :i, n iedokrew ności, cukrzycy  
i t. p. Nowo zbudow ana końraada. W arzeln ia  soli. Stlektr. o św ietlen ie  

m iasta. T ea tr , tom bola , zeb ran ia  do tań ca , m yśliw stw o, rybołów stw o.
Pora trwa ud 1 m aja  do SO września. W  r. zeszłym  było  1 3 .0 0 0  osńb

(oprócz przejezdnych).
P ro sp ek tz  i bros u ry  w y sy ła  darm o nrząd m iejski,

n ia  l / l i r a n u i  n i r » i o  w  dom u: M reuzbrunn, P erd inand sbrunn ,  AA’a i d -  
M il CtUjJ p lu ła  q u e lle  , R u d o lfsq u e lle , ImbrosiuHbrunn.

- - -Ł i -S
Flaszki

m \]$  3/ 4 l itra  zaw artości.

Naturalna marienbandzka sól zdrojowa, ^  ’ioô r! wod̂ minlrS
hach po 125 i 2 5 0  g r. lub  w daw kach po 5 g r. w pudełku c l i .

Marienbadzkie pastylki zdrojowe r«°er/Ś""rcb p'”d’ STeTS
D la kuracyj kąpielowych m y d ło , żu ła  i só l łu g o w a . — Do nabycia we
w szystk ich  hand lach  w ód m ineralnych, d rogueryach  i w iększych ap tek ach .

R ozsy łk a  zdrojow a w N larieilbadzie. 
Składy w K rakow ie m ają  J . AVentzI, Józ. (śoldw asser, 14. Kl iszn ie ,, ski.

B .  i z a b l o w g k i  w Kralowie, Sukiennice Nr. 2.
Wyłączuy na Austro Węgry

skład rosyjskiej herbaty karawanowej
Domu handlowego S erg iu sza  P e r ło w a  w MLoskwIe,

poleca wyborowe herbaty w oryglnalnem  opakow aniu pod dozorem ces. 
rosyjskiej władzy celnej. Ceny praktykowane w Moskwie i Warszawie po z ła .

1*80 do z ła . 10*40 za funt.
Zamówienia pocztą przynajm niej na trzy  funty uskuteczniamy franco.

Samow ary z najlepszych fabryk Tulskich. JP . (257-43 52)

Telefon Nr. 203. Założona w ro k u  1790 Telefon Nr. 203.

A p t e k a  złotym S ł o n i e m  
E L  S M  E l  Ł  Ł  E R A

(D A W N IE J E . STOCKMARA) 
w Krakowie, ul. Grodzka, róg placu Dominikańskiego,

utrzymuje stale na składzie specyfik i krajowe i zagraniczne, 
w ody m ineralne z a w s z e  ś w i e ż e ,  parfum erye, pudry 

mydła, wodę kolońską, — poleca własnego wyrobu:
'VWii&SL l e c z n i c z e .

r/,ió łk a  piersiow e Dra Seeburgera. paczka 20 ct. 
SALUBRIN najlep .  a lk a l icz n y  p ro s z e k  do zę b ó w  Dr. BANDROWSKIEGO. 
Esencya łop ianow a i pomada, znakomity środek na porost 

włosów, flakon 50 ct.
W oda do ust Mentyna, odznacza się b. przyjem. smakiem, 40 ct. 

Maść na piegi 50 ct. i Apteczki hom eopatyczne.
W ysyłk i na  prow incyę załatw ia odw rotną pocztą. (575-13-52)

Fabryka parowa wyrobów 
stolarskich 

ItracI W c z e l a k
we L I P O H  ! E ,

poleca p a rk ie ty  i posadzki d  szczu łkow e oraz 
w yroby  budow l ne, j a k :  drzw i, okna  itd . U trzy ­
m uje  na sk ład z ie  go tow e k r /e s ła ,  sto lik i o g ro ­
dow e sk ła d a n e , opask i do drzw i (V erk le idunk i) 
szlagli tw y , listw y do poułóg  sosnow e i dębow e 
itd . — P rzy jm u je  d esk i do  s tru g a n ia  i w sze lk ie  
ro b o fy  w zak res s to larstw a w chodzące po  cenach 

um iarkow any  h (1105-9-20)

i

Kąpiele Teplitz-Schónau
w  Czechach; od niepamiętnych czasów znane i słynne gorące alkaliczno - sa lin ic in e  

źródła. (23—37° R.). Leczenie odbywa się bez przerwy podczas całego roku. 
Kąpiele odznaczające się skutecznością  n.ezrównaną przeciw go śćco w i, reuma­

tyzm ow i, porażeniom, newralgiom  i innym chorobom n eiw ow ym , szczególn iej jednak  
bardzo skuteczne w następstwach chor b powstałych z ran od broni siecznej i pal­
nej, po złamaniu kości, w  sztyw n ościach  staw ów  i skrzyw ieniach .

Na w szelk ie  zapytania odpowiada najchętniej i przyjmuje zrm ów ienia na 
m ieszkania dla Cieplic Zarząd kąpielow y w Cieplicach dla Schonau M agistrat 
w  Schónau. " (814-36)

T R I I S K A W I E C

Koleją Karola Ludwika, 
koleją Państwow ą, 
koleją Lwowsko- 

Czerniowiecko-Jasską, 
i koleją Węgiersko- 

Galicyjską 
do Drohobycza.

Z a k ł a d
zdrojowo-kąpieluwy,

s tacy a  klimatyczna

ZAKŁAD

Koleją Karola Ludwika, 
koleją Państw ow ą, 
koleją Lwowsko- 

Czerniowiecko-Jasską, 
i koleją Węgiersko- 

Galicyjską 
do Drohobycza.

Dom Hermann-Lachapelle J. BOULET i SPŁ Następcy
31—33, ul. Boinod, — PARYŻ S

K R Z Y Ż  L E G I I  H O N O R O W E J  W R O K U  1888. ““
Cztery medale złote na powszechnej Wystawie 1889 r., kl. 49, 50, 52, 64.

MASZYNY N IEU STA N N E
DO ROBIENIA

n a p o j o w  g a z o w y c h
WODY SELCERSKIEJ,  

L IM O N I A O Y ,  WODY SODOWEJ, 
W I N  M U S U J Ą C Y C H .

JE D Y N E  SREBRZONE 
W EW N Ą T R Z

S Y F O M
w szelkich  k szta łtó w  

i  kolorów .
z h a c z ia  z k i z k a  cem  t a k o w y c h .

W y sy łk a  franco szc zegółow ych p rospektów . (208-10-10)

f  n l i a l a c y  j  n y .
Urząd pocztowy i telegrajiczny w miejscu.

Zdrojowisko w uroczej górskiej okolicy (400 m. 11. p. m.) 
bogate w zdroje: s ło n e  i SłO H O -glailberskie, zastępu­
ją c e : Kissingen, W iesbaden, Homburg, M arienbad, Kreuznacli, 
V eynhausen i t. d .; zdrój a lk a lic z n y , l ic z n e  s ia r ­
c z a n e , b o ro w in ę  Ż e la z is ta , w ydaje zatem kąpiele* 
s ło n o  - s ia r c z a n e , s ia r c z a n e , m u ło w o  - s ło n e ,  
b o row in ow e. N atryski nosowe. Leczenie elektrycznością* 
Mięsienie. Tuszeze słodkiej wody. Żętyca. Mleko.

Z a k ła d  in h a lacy jn y  systemu Warsmutha. Przyrząd 
do suspensyi.

Leczenie w T ruskaw cu polecanem bywa w cierpieniach 
z o łz o w y c h , g o ść c o w y c h , d n o w y ch , sy filily -  
czn ycli, w przew lekłych chorobach p o łą czo n y ch  z w y ­
s ię k a m i, chorobach dróg' m o cz o w y c h , zwłaszcza 
z ło g a c h  w n e r k a c h  i pęcherzu, chorobach k o b ie c y c h ,  
sk ó rn y ch , n e r w o w y c h , w* cierpieniach dróg' o d d e ­
ch ó w  ych , zwłaszcza w a stm ie .

O rdynują lekarze: D r A u re li P le c l l  radca cesarski 
z Jarosław ia, D r Z en on  P e lc z a r  z K rakow a i D r  
S t e y n h a u s  C. k. emeryt. fizyk ze Lwowa.

Z akład  posiada przeszło 300 pokoi zupełnie urządzonych 
od 50 ct. do 3 złr. na dobę.

Kaplica łaem ska, cerkiew unicka, czytelnia dla pań i panów, 
kasyno, muzyka doborowa, fortepian, przyrządy i urządzenia do 
gier towarzyskich ja k :  krokiet, Lawn-tenis, bilard, kręgielnię,
6 restauracyj z zakładową na czele, cukiernia, kaw iarnia, skwrery 
ozdobne, wycieczki, reuniony, koncerty, teatr am atorski.

Od 25 Maja do 1 L ipca i od 15 Sierpnia do 25 W rześnia 
mieszkania w domach zakładowych o 30°/0 tańsze.

Ubodzy opatrzeni świadectwem ubóstwa przez c. k. S taro­
stw a tylko w I i I I I  sezonie uwzględniani będą.

W szelkie zamówienia przyjm uje i objaśnień udziela Zarząd 
zdrojowy w Truskaw cu. (1181-2 6)

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦♦♦ ♦ ♦♦♦ ♦ ♦♦ ♦♦I



6 CZAS z Czwartku 17 Maja 1894.

Processio
in so lem nita te

Corporis Christi,
wielkie folio, oprawne bardzo ozdobnie 

pąsowo ze złoceniami, 
do nabycia

w Księgarni  Katolickiej 
Dr Wład. Miłkowskiego

w K r a k o w ie . (1251-1-)

O g r ó d  u  i  k
naty, mogący się wykazać chlubnemi świa 
dectwami, poszukuje posady od 1 czerwca 
lub 1 lipca. Oferty przyjmuje Administra 
cya „Czasu" pod lit. A. B. (1271-1-3

Włók na ryby Ą S i f i Ł * !
Obejrzeć można u Stróża przy ulicy św. 
K r z y ż a  pod Nr. 3. (1274)

Kamienica dwupiętrowa
n o w a , p r z e d  3 m a  la t y  b u ­
d o w a n a , w o ln a  o d  p o d a ­
tk ó w , przynosząca około 9°/0 brut 
to, w najzdrowszej części m iasta poło 
żona, jes t z powodu zamiaru wyjazdu 
z wolnej ręki do sprzedania. W arunki 
bardzo przystępne. —  Bliższych wia­
domości zasięgnąć można p ’zy ulicy 
P ę d  z i c h ó w  1. 10, na dole. (1248-1-3)

HMLEKO!!
100 — T50 litrów mleka prosto oc 

krowy dostarczać może c o d z i e n n i e  
w większych lub mniejszych partyach 
od 1 lipca b. r. zarząd dóbr Ruszczą.

Oferty uprasza się nadsyłać pod 
adresem Z a r z ą d  d ó b r  R u s z ­
c z ą  p. F le s z ó w . (1244-1 3)

OBWIESZCZENIE.
L. 22426/1. (1243)

O m in ą  m ia s ta  K r a k o ­
w a  będzie potrzebować na czas od
I  października 1894 r. do 30 wrze 
śnia 1895 r. — dla szkół, zakładów 
miejskich i akcyzowych —  o k o ło  
1 ,5 0 0 .0 0 0  k i lo g r .  w ę g la  
k a m ie n n e g o  w  d o b r y m  
g a tu n k u  i o k o ło  5 0 0  m e ­
tr ó w  s z e ś c ie n n y c h  d r z e ­
w a  s o s n o w e g o ,  s u c h e g o ,  
w  g r u b y c h  s z c z a p a c h . - 
Tak węgle jak  i drzewo obowiązani 
będą przedsiębiorcy odwieźć na m iej­
sce przeznaczenia, ustaw ić tam że , a 
po odbiorze znieść do piwnicy lub 
komory. M agistrat wzywa przeto P P  
przedsiębiorców, aby na powyższe do 
stawy złożyli opieczętowane deklara- 
cye w  d n iu  3 9  m a ja  ( w to ­
r e  k )  b. r. o g o d z in ie  1 2 e j  
W p o łu d n ie  w W ydziale ekono­
micznym M agistratu, a zarazem oznaj­
m ia , iż po tym  term inie deklaracye 
nie będą przyjmowane.

Deklaracye należy znaczkiem stem ­
plowym na 50 ct. zaopatrzyć i znaczek 
ten pierwszym wierszem przepisać.— 
Ceny potrzeba w deklaracyach wyra 
źnie słowami i liczbami wypisać.

W adyum  na dostawę węgla kam ien­
nego 500 złr., zaś na dostawę drzewa 
150 złr., złożyć należy w Kasie m iej­
skiej, k tó ra  odbiór na kopercie dekla- 
racyi poświadczy.

Bliższe warunki dostawy przejrzeć 
można w Biurze ekonomicznem M agi­
s tra tu  , w godzinach urzędowych od
I I  ej przed południem.

Kraków, dnia 9 maja 1894 r.

Vin<lol>ona

b i c y k l i :
są najlep. i najtańsze ty lko wprost n fabrykanta

A D O L FA  LANG w W IE D N IU ,
I., K drn tners trasse  Nr. 19,

w dziedzińcu. (Ii35-1-10) 
Vindobona Nr. L 13 ko., Nr. U. 15 ko., znako­
micie zrobione, ze stycznemi szprychami i wszel­
kim żądanym pneumatycznym kołem, kompletnie 
przyrządzone, *80 złr., Nr. III. 16% ko. ISO 
złr., średni gatunek Nr. IV., tani m odel, 18 ko 
I S O  złr. — W szelkie ceny rozumieją się dla 
bicykli pneumatycznych wszelkiego żądanego g a ­
tunku tudzież włącznie z wszelkiemi potrzebnemi 
Przyborami. W ielki odbyt zarówno ja k  też oko­
liczność, że sam zestawiam bicykle z najlepszych 
angielskich części składowych i tyłku za go­
tówkę kupuję, umożebniają mi dostawę po 
powyższych cenach, dlatego nienależy sądzić, że 
tanie ceny zależą od lichszego gatunku. Za każdy 
bicykl przyjmuję Jednor azowe poręcze­
nie. Cenniki darmo. Nieodpowiednie bicykle 
Pjgyjgio]ig_gg£2g[£ót_i_wymieniam bez trudności.

Potrzebny jest uczeń
z VII. klasy  do korepetycyi chłopcu 
z niższego gimnazyum, w celu przy 
gotowania tegoż do następnej klasy 
Życzeniem jest,  aby korepetycya mo 
gła  się  zac zą ć  z a ra z  i trw ać  przez 
ca łe  wakacye. Zgłoszenia  przyjmuje 

Z arząd  Drukarni „ C zasu ."

ejestra gospodarcze
układa B r . S te fa n a  P aw lika, 

Prof. A dm iristraeyi gosp.w iejskiego 
I i 'I Il i i  I H  wyższej szkoły rolnicz. w Dublanach,

Wje. | | I  wyszły już i są do nabycia
u nakładców

K u trzeb y  i M u rczy ń sk ieg o
tr Krakowie. (1245-1-12)

W KOLANO WIE,
7j kilometra od Bochni, jest przy samym 
lesie sosnowym i świerkowym n o w y  
d o m , który już w przeszłym roku by 
zamieszkały przez gości, o dwóch poke 
iacb, kuchni i p wnicy, do w y n a ję c ia  
na m ies ią ce  le tn ie . Bliższa wiado 
mość u p. Stokłosy  wKolanowie, p. Bochnia 

(1273 1 3)

Ola pos iadaczy  bydła!
Zamierzam kilka wagonów wołów opa 

sowych tudzież kilka wagonów wołów mię 
snych w najlepszym gatunku za natych 
miastową gotówką zakupić i upraszam o 
najtańsze oferty w niemieckim języku 
Antonie Zincker, Arnan, Bóhmen. (ii33)

Krawiec pułkowy
dla m undurowania oficerów, p r z y ­
ję ty  z o s ta n ie  od 1 października 
1894 r. dla 57 pułku piechoty do 
Tarnowa. Oferty przyjmuje d o  15  
l ip c a  Z a rzą d  m undurow ania ofice­
rów 57 pułku piechoty w Krakowie.

(1246-1 3)

Rządca ekonomiczny
taw aler, z ukończoną akademią rolniczą 

i najlepszemi długoletniemi świadectwami, 
z umiarkowanemi żądaniami, poszukuje po­
sady z d. 1 lipca br. Bliższych szczegółów 
udziela: A. br. Larisch, Bulowice p. Kenty. 

(1219 5-23)

C h rześcia iisk ie

Towarzystwo wyrobu i sprzedaży szat 
jcz i

zawiadam ia, że wysłało dwóch ajentów z wyro 
bami a  mianowicie: pana Józefa Sołtysika 
w zachodnią, a p. Antoniego Kowaka we 

wschodnią część kraju.
Zirazem  nadmienia, że p. Jan  Kopyta nie 

est więcej ajentem Towarzystwa. (1218-2 3)
Dyrekcya.

Ogłoszenie.
Z a r z ą d  d ó b r  H ę d r z e  

c h o w s k ic h  ma do w ydzierża ­
wienia z dniem 1 lipca b. r. F o l ­
ii a r k  M a le c ,  obejmujący 173 
morgów. Bliższe warunki w zarządzie 
dóbr Mędrzechów, powiat D ą b r o w a ,  
poczta B o l e s ł a w .  (1234 2-3)

Dobra Klecie
z przyległościami Bukowa. Kam ienica 
górna i Błażkowa (S tary  dwór) w ob­
wodzie jasielskim  położone, obszaru 
2 .106  morgów 478  sążni kw., są do 
sprzedania. —  Bliższych szczegółów 
udzieli a d w o k a t  D r. F r a n c ,  
h s a w .  W le d ig e r  w J a ś le .

(1193-3 3)

D rugie piętro
w R y n k u  g ł .  Hr. 4 0 , lin ia  A-B,
składające się z 4 obszernych pokoi i ny­
ży, kuchni, pokoju dla służby i przynależ­
nych ubikacyj, jest do wynajęcia od Igo 

p a ź d z ie r n ik a ; 
tamże:

na I . p iętrze  4  w id n e , p ięk n e  
p o k o je  do użycia na m a g a z y n  m ó d  
l u b  k o n f e k c y i ,  od Igo  p a ź d z ie r ­

n ik a  1894  r. do wynajęcia. 
Wiadomość w handlu pod firmą «J. F. 

F isch er , Rynek linia A B. (1189-3-3)

W odolecznica
Priessnitzthal
w MODLING pod Wiedniem.

P ierw sz o rzęd n a  le czn ica , 
c e n y  p r z y s t ę p n e ,  

ilektroterapia —  mięsienie —  szwedzka  
gim nastyka lecznicza.

Prospekta wysyła administracya. (1194-3 12) 
K ierujący lekarz

D r  J ó z e f  W e is s ,
członek w iedeńskiego wydziału lekarskiego.

NAJMODNIEJSZE ANGIELSKIE
PARASOLKI

w NAJWIĘKSZYM WYBORZE 
poleca po  najprzystępn iejszej cenie (1249 1-5)

F u g * .  S m i d o w l c z ,  Kraków, Sukiennice
F a b r y c z n y  s k ł a d  F 1 R A M E H ,  c e n y  f a b r y c z n e .

Wielki medal na wystawie przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie w roku 1891.

WYSOWA
w Galicyi, powiat Gorlice, stacya kolei Grybów lub Gorlice.

Z A K Ł A D  Z D R O J O W O - K Ą P I E L O W Y  I Ż Ę T Y C Z N Y
Zdroje szczawy alkaliczno-słonej, 6 głównych zdrojów.

1) Zdrój Rudolfa, szczawa alkaliczno- źelazista. — 2) Zdrój Słony, szczawa słono-bro 
mowo - jodowo - żelazista. — 3) Kdrój Bronisław a, silna szczawa alkaliczno-źelazista. — 4) 
Zdrój Wandy, słabsza szczawa żelazista. — 5) Zdrój Józefa, szczawa alkaliczna, nagro­
dzona na wystawie przyrodniczo - lekarskiej wielkim medalem zasługi, zwana polskim Biess- 

hUblerem. — 6) Zdrój Olgi o składzie do słonej zbliżony.
Zakład rozporządza 100 pokojami taniemi, poczta w m iejscu, dwie restauracye, muzyka, 

wycieczki w urocze okolice sąsiednie. — Lekarz zakładowy Dr. Władysław Jarosz.
W ody do nabycia w Galicyi we wszystkich aptekach i pierwszorzędnych składach wód mineral­

nych — w KRAKOW IE w aptece -pod Murzynem“ i K. W iszniewskiego, tudzież u J . Goldwassera 
Bliższych informacyj udziela Zarząd darmo i opłatnie. (1247-1-8)

Medal zasługi na wystawie przemysłowo - rolniczej w Przemyślu 1882 roku.

Poszukujemy dla zastępstwa na pewien obwód i dla sprzedaży naszych

słyn. w świecie  w pros t  dz ia ła jących  pomp parowych,
z czego obecnie przeszło 80.0C0 sztuk je s t w ruchu, reprezentacyjnych panów, inży­
nierów lub przynajmniej osobistości z technicznemi w iadomościam i, które dobrze są 
wprowadzone we fabrykach machin i zakładach przemysłowych. — Oferty uprasza
W o r th in g io n -P u m p e n -C o u ip a g ii ie  In W le n ,

/ . ,  Reichsrath8strasse, N r . 7. (1134)

Na wielkich wystawach kilkakrotnie, a zawsze tylko pierwszemi nagrodami odznaczone,

W ' m  B A U M E R A
patent, zamknięcie, jedyny  i najprostszy sposób, ażeby kompoty 
itp. na całe lata trwale zakonserwować bez parowania szkieł przy zago­
towaniu. — Objaśniające prospekta o tem rozsyła na żądanie posiad >cz 
przywileju i 1. Baumer w Berchtoldsdorf pod Wiedniem. —
G ł ó w n y  s k ł a d  moich znanych w świecie komerw owocowych 
(kompoty, marmelady i t. p.) znajduje się dla Austryi- W ęgier u 
T KO MU RA KTT1 w W iedniu, I . ,  Akademiestraste 1 , tudzież w każ 
dym większym handlu łakoci i cukierni. (1239-1-5)

Świadectwo: Z prawdziwą przyjemnością idę codzień do spiżarni, gdyż owoc.-
konserwowane wedle Pańskiej metody znakomicie się trzym aja.

Rudnik, dnia 26 grudnia 1890 r. Hr. Zofia Hompeschowa.

Płaszcze wełniane wiosenne
i nieprzemakalne angielskie,

iZf
Bieliznę męską, Skarpetki, Pończochy,  

Krawaty najnowsze, 
Rękawiczki glancowne, kangurowe,
duńskie, jelonkowe, oraz j i l  d’Ecosse i jedwabne, 
w w ie lk im  n y b o r z c  po n isk ich  cen ach ,

polecają JP. (1048-7 10)

BRACIA BILEWSCY
w KRAKOWIE, obok kościoła N. P. Maryi.

Stado liegowiekie
po ś. p. Atanazym Benoe,

składające się z 4  o g ieró w  r a sy  a n g lo -a ra b sk ie j,
*  m atek  p e łn e )  k r w i a n g ie lsk ie j ,
6  m atek  r a sy  a n g lo -a ra b sk ie j,

18 k la c z y  ra sy  a n g lo -a ra b sk ie j od ro k u  do 4  lat, 
9  w a ła c h ó w  ra sy  a n g io -a r a b . od ro k u  do 4  lat, 

jest razem do  s p r z e d a n i a  w ciągu maja — w miesiącu czerwcu bowiem będzie 
sprzedane sztukami w drodze dobrowolnej licytacyi.

Oglądnąć można na miejscu w M iegow ici, poczta G dów , stacya kolei 
K ła j . (1178-5-6)

Sądowa administracya
MASY SPADKOWEJ PO Ś. P. A. BE NOEM.

J I A O V Z Y Y

A leksandry  Ł u sz cz y ńsk ie j
(uczennicy Szałkiewiczowej ze Lwowy)

w K ra k o w ie , 
ul. Grodzka I. 2, p ierw sze  piętro,

poieca: 
eleganckie i tanie

kapelusze d a isk ie  i dziecinne.
Zamówienia zami jscowe załatwia p oc itą  

odwrotną. (1109-5)

2 garn i tury  kan ap  i inne meble
są z powodu wyjazdu do sprzedania przy ulicy 
S t a r o w i ś l n e j  pod L. 13, na dole. — Oglądać 
można między godz. 9—12. (1269-2-3)

Fotografia dla amatorów.
U znane, znakomite przyrządy foto­
graficzne salonowe i podróżne,
nowe niezrów nane momentalne ręczne 
przyrządy, tudzież w szelkie fotografi­

czne przybory poleca

A.H O L L ,
c. i k. nadworny dostawca

w  W IE D N I U , I . ,  T u c h la u b e n  Hr. 9 ,
Nauka bezpłatnie. — Na żądanie wielki illustrow any cennik. — Ten dział handlowy

założony został 1854 r. (959-5-17)

rand Hotel National w Wiedniu,
-  a b o r s t r a s s e .  Od dawna słynny jedyny  wielki hotel wiedeński, w którym nie liczą ani usługi, 
ani światła. 200 pokoi od 1 złr. wzwyż. Kąpiele, te legraf i telefon. Dworce kolejowe i przystań 
)arowców tuż w pobliżu. Ceay przystępne. U kłady w razie dłuższego pobytu.J On parte toutes 

« «  langues modernes. A Harhammer. dyrektor. F. M. Mayer, właściciel. (1116-3 10)

Litościwe serca
zajęły się bardzo gorąco budową k o ś ­
c io ła  św. P iu sa  w Berlinie, tak , iż 
spodziewamy się w jesieni 1894 r. obcho­
dzić uroczystość poświęcenia nowego koś­
cioła. Proszę tylko je s z c z e  rax obda­
rzyć łaskawie kościół św. Piusa jaką ja ł­
mużną, gdyż po raz o sta tn i pukam do 
litościwych serc dobrodziei.

W kościele św. Piusa odbywa się na 
bożeństwo dla Polaków w każdą niedzielę 
i święto. (1086-5-20

Proboszcz  Frank  przy kośc. św. P iusa
w B erlin ie , 0 . Pallisadenstr. 73. 

(Składki na ten cel moża przesyłać za 
pośrednictwem Administracyi „Czasu."

ordynuje od Igo czerwct

u  K r y i i i e y
Willa Tatrzańska.

(1213-2-3)

Galicyjskie akcyjne
Towarzystwo handlowe

we Lwowie, ul. Jagiellońska 3,
poleca

DO OBECNEGO ZASIEW U: 
B u ra k i p astew n e olbrzymie; 
M archew  p astew n ą  olbrzymią 

białą i pomarańczowo żółtą; 
K o n ic z y n ę  szwedzką, czerwoną 

i białą;
E sp a rce tę ;
T y m o tk ę ;
Knknrndzę amerykańską

„ K o ń sk i ząb“, „ V irg in ia 11; 
K u k u ru d zę  w ęg ier sk ą  „Koń­

ski ząb";
K u k u ru d zę „P igu o letto" ; 
K u k u ru d zę  „C inquautiuo“; 
L ucernę oryginalną francuską 

i węgierską; 
fta jg ra s  angielski, włoski i fran­

cuski ;
M ięszank ę t r a w  g a zo n o -  

w y c h : (876-19 )
O w sy w szlachetnych gatunkach; 
Z yto ja r e  i p szen icę  jarą .

Wszelkie m aszyny rolnicze. 
H a w o z y  s z t u c z n e .  I

Żaden kraj nie nadaje się tak  korzystnie 
dla wychodzctwa jak  K an ada, w 12ju 14-tu g-.

d n iach  do osiągnięcia. —
—  Z d row y k lim at. —

Angielski Rząd kolonizacyjny przydziela 
każdemu osiedlającemu się

wolne posiadłości gruntowe
w obszarze 160 akrów czyli 250 morgów prus.
Wyczerpujących szczegółów udziela darmo, 

a opisy wyseła najchętniej ^

M. M o ra w e tz^ H a m b u rg ,
Bergedorfer Strasse 1, 

przez Wysokie władze koncessyonowany 
Ekspedyent okrętowy.

* •-
I Za złr. 5*20
{ rozsyła za zaliczką pocztową z ocle­

niem i opłatnie do wszystkich miej 
scowości A ustryi-W ęgier 4  lltro -  

^  w ą b a r y łk ę  wybornego mocnego 
|  francuskiego (1132 2-12) |

koniaku1

Osoba inteligentna
kuje p o s a d y  jako towarzyszka do osób 
starszych, jako zarządczym domu lub opie­
kunka osieroconych dzieci, pod bardzo 
przystępnemi w arunkam i, przez B iu ro  
H en ryk i T e issey re  w  K r a k o ­
w ie , przy ul. F ra n c iszk a ń sk ie j  

pod Nr. 1. (1231-2-3)

przyjmąje handel A lfred a  K l i m k a  
we L w ow ie, nlica Batorego 1. 2.

(1167-9 10)

Potrzeba: pisHiza, por­
tie ra  i dwie 

kelnerki, umiejących po polsku i po niem ie­
cku, do hotelu I*oIlera w Krakowie.

Zgłoszenia przyjmuje Wanda Pollerowa. 
(1165 3-3)

f i U F l I Y
i Torby necesery itd  po bajecznie niskich 
i cenach; Torebki skórzane odW O złr. 
i do 6 złr., kufry (walizki) ąd  2 30 złr. do 
i 20 złr., manierki od 50 ct. do 6 złr., paski 

do pledów, worki r a  pościel — poleca han­
del oraz fabryka niezrównanych tutek 
higienicznych (1091-8)

S. W. Niemojowskiego
w Krakowie, we Lwowie,

Sukiennice Nr. 28. ul. Teatralna Nr. 3.

Ostrzeżenie.
Patentowanej masy kauczukowej nie należy 

brać za jedno z asfaltem lub smołą. Rasa kau­
czukowa usuwa wilgoć z mieszkań b z śladu, 
przez co unika się szkedy dla zdrowia, niszczenia 
mebli, oraz towarów w składach. Sutereny 
mogą być zamieszkałe.

Masa ta  służy także do utrwalenia nieprzepusz- 
czalności basenów, reierwoarów, dołów 
kloacznych, przeszkadza ujemnym działaniom 
deszczu na terasy, balkony i odkryte 
sklepienia. Trawersy żelazne pociąg- 

ęte tą  masą nie rdzewieją a trzcinowanie staje 
się zbytecznem.

Izolacyjne płyty kauczukowe najlep­
sze do izolowania wilgoci z fundamentów i z pod 
podłogi.

Najlepszy środek przeciw grzybowi i gniciu 
drzewa. Przy robotach wykonanych naszymi ro­
botnikam i 90 lat gwarancyi. (1203-4-10)

Wyłączne zastępstwo

Fr. Mossoczy & St. Pytłarski,
C e n t r a l n e  b i u r o  f a b r y c z n e  

w  Krakowie, ul. Bracka 1. 5.

Dr W. Kręto wicz
ordynuje

w  Karlsbadzie.
M ieszka „S tad t W arschau",

K aise rs trasse .  (1209-2 3)

! Dotychczas nieznane!
edynie APTEKA „pod MURZYNEM" 

w  K r a k o w ie
preparuje

olejek rycynowy bezwonny.
Olejek ten jest wolny zup-łnie od nie- 

jrzyjemnej woni, jakoteż od niemiłego 
smaku. — Flaszeczka 20 ct. (1186-3-10)

Dla Rolników.
o wyjątkowo niskiej cenie 4  z-fr. 

7 5  c u t . z a  IOO k i lo  m a ­
k u ch  11 I n i a n k o w c f f o  —  ma 
a  l i r y k a  o le ju  w  K r a k o ­

w ie  przy ulicy W o l s k i e j  paręset 
eetnarów do sprzedania (1238 2-2)

DEKORATOR z PRAGI,
ttóry dekorował całą praską i bułgarską 
wystawę bawi oleenie we Lwowie celem 
udeki rowania czeskiej wystawy; przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres dekoracji wi Lo­
dzące na tutejszej wystawie. (1261 3-4) 

Zgłoszenia przyjmują zastępcy czeskiego 
Towarzystwa eksportowego we L w ow ie  
H a m e l  i F e i g i ,  ul. Kopernika Nr. 21.

AaJ lepszą i najtańszą ochronę
d'-zewa przeci* gniciu, grzybowi i pleśni, niu 
uzyskać można powłoką o. k. uprz.

AVEMARIITS 
(  AKliOlil A EVM.
Daje pewny skutek przy prostem użyciu 
Ostrzega się przed naśladowaniem 
pod nazwą „Carbollnemn.** Należy 
żądać zawsze od 3 0  lat uznany oryginalny 
wyrób z fabryki Carbolineum w Amstetten

R. AVEYARIITS (579 6 10) 
w W iedniu, I II ., Hauptstrasse 8 ł.

R. Maiti, Kapodistria.

Folwark Piskorowice
z filialnym folwarkiem K o sza ry , obej­
mujący przestrzeń około tysiąca morgów, 
do O rdyn acy l Z a m o y sk ie j nale’ 
żący, położony w powiecie jarosławskim, 
jest do wydzierżawienia na lat dwanaście 
od pierwszego lipca 1894 r.

Szczegółowe warunki dzierżawy są do 
przejrzenia u miejscowego rządcy dóbr 
w Piskorowicach o. p. Sieniawa. (1187-2-4)

Tylko prawdziwe szlachetne
kamienie w opraw ie :

G R A N A T Y ,  A M E T Y S T Y ,  T O P A Z Y ,  M O L D A W IT Y  
A G A T Y  itp.

CZE SK A  AJEMCVA
Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie, w Sukiennicach

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ Nr. 17. (168-324-)

Cicionkami Drukarni „Cusn.* Papier % fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rzfdca Drukarni Józef Łąkocińtki.


